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Kraków, 13 grudnia. 
Krew zbryzgała ulice Warszawy. Dzicz en- 
decka pałką i brauningiem usiłuje pochwy- 
cić władzę w Polsce, wojnę domową wznie- 
ta, depcąc konstytucyę, niwecząc praworzą- 
dność, degradując *olskę do poziomu Mek- 
Syku czy Hondurasu. ' | 
Na czele tej dziczy endeckiej stanęli ludzie 
Obłąkani. Przywodzi jej zajadły żydziak, 
ksiądz Lutosławski, który mimo, że wy- 
chrzczony i że nosi sutannę, zachował w ca~ 
ej pełni znamiona rasowe swego pochodze- 
nią żydowskiego i to w najchorobliwiej zde- 
generowanej formie. Podjudza tę bezmyśl- 
Ną tłuszczę drugi żydziak Stroński, półkrwi 
semickiej, z matki żydówki. Te żvdsiaki naj- 
Błośniej wołają: „Huzia na żydów”, aby 
_ Przez podniecenie najdzikszych instynktów 
_ Zaprawić tłum do mordu i grabieży i w ten 
_ *Dosób dojść do władzy. WE 
Rokosz przeciw prawowitemu, większością 
Wybranemu Prezydentowi Rzeczypospolbej. 
napad terorystyczny na posłów i senatorów 
Rerodu, — to zbrodnie, za które SM spra 
Wcom władza wystąpić powinna z całą su- 
Towością prawa. PRZED SĄD DOPAĄZNY 
POSTAWIĆ STRQŃSKIEGO. HALLERA I 


LUTOSŁAWSKIEGO! ANETT 
fraze od AŻNY POSTAWIĆ TAK 
AD NOWAKA I POSTĄPIĆ Z TYMI 
MINISTRAMI WEDLE GRECRIEGO WZO- 
Ul Haniebnym gkandalem zakończył gabi- 
let p. Nowaka su oja karyerę. W chwili, kie- 


Y zbrodniarze wzniecają jawny rokosz p 
Ciw głowie państwa, kiedy dokonyy 


Owaką nie tylko nic nie czy.pi 
nienia tych zbrąfiniczych zami 


© nie ściga zbźodniarzy, — lęte wprost za- 


ania władzoną bezpieczeństwa chronić bez 
Dieczeństwa Sejmu i Senatu nakazuje poli- 
yi bierność if ść!.. Plunięcie w. 
Warz, które zaito otrzymał od posła Diaman 
a minister K4mieński, — było plunięciem 
Wszystkich ucątiwych ludzi w Polsce na tem 
Ad niegodny, tchórztiwy, niepomny swoich 

erwszych obgwiązków! | 
Zagranica, która zna i szanuje Prezyden- 
ta Narutowicza, wprost nie pojmie, skąd i 
tczego robi gię w Polsce rokosz przeciw te- 
U mężowi o europejskiej sławie. Ale jesz 
e mniej pojąć zdoła zachowania sia rządu 


M z calynf spokojem pozwała. znieważać 


We państwa. bić posłów i senatorów, To- 
ià „wojnę domowa, We Francyi czy w Anglii 
“dy powieś to żaden rząd, to nie jest pań- 


"O, to horda bez prawa i władzy... 
cię dy niema władzy, któraby miała poczu” 
$ Praworządności i broniła prawa. — mu- 
a oby wątek, prawa swego sami bronić. 
SPm BPOMIE PREZYDENTA RZECZYPO- 
diigas d 
Syuy, RONIE GODNOŚCI I BEZPIECZEŃ- 
"A SEJMU I SENATU, ` 


Organ Polskiej Partyi 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Kraków, czwartek 14 grudnia 1922 
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Rokowania o utworzenie 
bioku lewicowego 


(Tełefonem od korespondenta „Naprzodu*) 


Warszawa, 12 grudiia. 
Dziś rozpoczęły się w Sejmie rokowania mię- 
dzy stronnictwami lewicowymi » utworzenie blo- 
ku tych stronnictw. Wniosek o zwołanie tej na- 


rady wyszedł z Wyzwolenia. W naradzie wzięli 
udział przewodniczący klubów: Barlicki za PPS, 
Thugutt za Wyzwolenie, Witos za PSL i Cha- 
dzyński za NPR. Obrady odroczono na jutro. 


- Strejk demonstracyjny w Warszawie 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu”) 


i Warszawa, 12 grudnia. 
Jako demonstracya przeciw wczorajszym ek- 
scesom endeckim wybuchł dziś w Warszawie na 
wezwanie PPS streik generalny. Strejk obią? 


Pa zajściach 
hiosek nagry PPS 


wł.). Na czwartkowem posie- 
ow. Barlicki będzie motywo- 
sprawie poniedziałkowych 


ów Wndeckich. 
SPOKÓJ W ŁEM PAŃSTWIE 
Warszawa. (AW) Według iuforimacyj minister- 
stwa spraw wewnętrznych w całem państwie pa- 
nuje zupełny spokój. Władze wydały wszędzie od- 
powiednie zarządzenia i zdwoiły czujność. 


ŚLEDZTWO PRZECIW POLICYI 
Warszawa. (AW) „Przegląd Wieczorny“ poua- 
je, że wczoraj wieczór po porozumieniu się z mi» 
nistrem sprawiedliwości prokurator sądu okręgo- 
wego Rudnicki rozpoczął dochodzenia, przesłu- 
chując przedewszystkiem komendanta policyi Si- 
korskiego. Dalsze dochodzenia w toku. 


NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY 
MINISTRÓW 
Warszawa. (AW) „Przegląd Wieczorny“ poda- 
je, że wczoraj, o godz, 5 zwołane zostało nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady ministrów, na którem 
nowy kierownik ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych Darowski złożył wyjaśnienia o sytuacyj i 
zarządzeniach, jakie wydał i wydać zamierza ce- 
lem zabezpieczenia spokoju publicznego. 
OBŁUDNA ODEZWA 
Warszawa. (AW) Komisya parlamentarna ohje- 
ny wydała odezwę wzywającą ludność do spoko- 
ju, Dzienniki podają, że w związku z ostatniemi 
zajściami poza komendantem policyi Sikorskim 
został zawieszony w czynnościach komisarz rządu 
na miasto Warszawę Borzęcki. 


FASZYŚCI ZŁODZIEJAMI 


Gdy faszyści endeccy zbili zdążającego do Sej- 
mu posła Zygmunta Piotrowskiego tak, że utracił 


wszystkie fabryki, tramwaje, elektrownię i gazo- 
wnię. Strejk odbył się w zupełnym spokoju, co 
potwierdzają nawet gazety prawicowe, które Wy- 
szły w bardzo szczupiych rozmiarąch. 


warszawskich 


przytomność, ukradli mu ci „bohaterzy narodowi“ 
z kieszeni portfel zawierający 100 tysięcy marek. 


INCYDENT PANA SZEBEKI 

Jeden z dzienników warszawskich podaje: „Go- 
dzina 10.50. W kuloarach sejmowych rozegrała się 
przed chwilą bardzo charakterystyczna scena. Se- 
kretarz osobisty pana marszałka senatu Woicie= 
cha Trąmpczyńskiego, p. Szebeko, rozmawiał z 
posłem Anuszem o demonstracyach na placu 
Trzech Krzyży. P. Anusz wyraził oburzenie, że 
młodzież posługuje się takimi Środkami, jak de- 
monstracye uliczne. Na to p. Szebeko odpowie- 
dział: 

-— Wszystkie środki są dobre, kiedy chodzi o 
zwalczenie żydowskiego prezydenta. 

Te słowa w ustach pana Szebeki, który jest 
prawnukiem znanego bankiera żydowskiego p. 
Wawalberga a wnukiem p. Rotwanda, oburzyły 
posła Anusza do tego stopnia, że powiedział gło- 
śno przy świadkach: 

=- Trzeba być osłem i bałwanem, żeby coś po» 
dobnego mówić!“ 


Smieszna demonstracya chjenistów 
we Lwowie 


Lwów. (Tel. wi. „Naprz.*) We wtorek wieczór 
urządziła młodzież chjeńska demonstracyę. Pod 
pomnikiem Mickiewicza na pl. Maryackim zebrało 
się kilkuset młodzieńców, którzy Śpiewali „Rotę” 
i wznosili okrzyki: precz z Narutowiczem, precz 
z żydami! Policya była skonsygnowaną, ale nie 
przeszkadzała demonstrantom, za co ci odwdzię- 
czyli się, wznosząc okrzyki: niech żyje policya! 
Z tłumu odwzajemniano się okrzykiem: niech żyją 
konie policyjne! - 


t 


+ 


»NAPRZOD" 


Niedoszła ruchawka chjeny w Krakowie 


Kraków, 13 grudnia. 

Wczoraj przed południem rozlepiła chjena w 
Krakowie po ulicach miasta i rozkolportowała 
po lokalach publicznych nikcz mną odezwę, skie 
rowang przeciw Prezydentowi Rzeczypospolitej 
i zwołującą do „Sokoła* na godzinę 6 wieczór 
„demonstracyjny wiec“ za... zaproszeniami. Było 
bo więc jawne wezwanie do ubłanowanej rucha- 
wiki. 

Władze krakowskie nie naśladowały warszaw- 
skich i nie pozostawiły kandydatom na faszystów 
swobody zbrodniczego działania, Wprawdzie pro- 
kurator nie sSkonfiskował owej podburzającej o- 
dezwy, wprawdzie policya nie arosztowałą kiero- 
wniczak i kierowników onmganizecyj, podpisanych 
na odezwie, wprawdzie władze nie zarzedziły roz- 
wiązania towarzystwa „Rozbój“, orga" izującego 
tę ruchawkę, — ale przynajmniej na tyle policya 
wypełniła swe ustawowe powinności, że zakazała 
owego zgromadzenia i już o godzinie 5 obsadza 
gmach „Sokoła, 

Na wiadomość o planowanej ruchawce chjemy 
zaniepokojani kupcy w calem mieście pozamyka- 
li sklapy z nastaniem smoku. 

Robotnicy krakowscy — nauczeni doświadcze- 
niem warszawskiem, że niestety, w Polsce najbez 
pieczniej bronić się samemu j nie spuszczać się 
na władzę, — już o godz. 5 zebrali się w liczbie 
kilku tysięcy w Domu Robotniczym przy ul. Du- 
nmajewskiego, gotowi stłumić w zarodku każdą 
próbę ruchawki faszystycznej, Oo zebranych prze 
mówił tow. Haecker, przedstawiając zadania par- 
tyi robotniczej wobec zbrodniczych  usjłowań 
chjeny. - 


Tymczasem przed „Sokolem“ zebmało się ki- 
kuset aspirantów na faszystów pod komendą po- 
sła Iloleksy. Gdy policya nie wpuściła ich do 
gmachu, ruszyli do uniwersy:etu, ale bramy U- 
niwersytetu były zamikorięte, co ich mocno ziry- 
towało, Poszli więc częścią ulicą Wiślną, częścią 
zaś ulicą Szewską w Rynek pod pomnik Miekie- 
wicza, 

Gdy o tem wiaść dszła dło Domu Robotniczego, 
kilka tysięcy robotników ruszyło mita Szczepań- 
ską w Rynek. Kiedy pochód rolwiuiczy mijt 
Krzysztofory, z okna drugiego piętra, z mieszka 
nia jakiegoś emdeckjego urzędnika, rzucono na 
robotników flaszkę, co jeszcze będzie miało na- 
stępstwa. Na widok nadciągających robotników, 
faszyści pierzchnęli z pod pomnika Mickiewicza, 
do czego im robotnicy dopomogli tęgimi szlur- 
chańcatni. Z pomnika przemówił do robotników 
poseł dr. Bobrowski, poczeru rubobzicy powrócili 
na ulicę Dunajewskiego, gdzie n balkomu Kasy 
chorych przemówił tow, ,sietmens'ewiez. Wtem 
dano znać, że faszyści, którzy uciekli z Rynku i 
rowpicaezchnęli się, znowu Się zebrali na placu 
Matajki pod pomnikiem Grunwaldzkim. Robotni- 
cy ruszyli tam za nimi, ale zanim doszli, już po- 
licya rozpędziła p, Holeksę i jego ludzi na cztery 
wiatry, Robotnicy udali się tedy na ulice An rze- 
ja Potockiego, gdzie wybili wszystkie szyby w 
lokalu chjeny, poczem wrócili na ulicę Dunajew- 


„skiego, odśpiewali tu „Czarwony sztandar“ i po- 


śród okrzyków: „Niech żyje prezydent Naruto- 
wicz!* rozeszli się, obiecując stawić się każdej 
chwili na sygnał partyć. 


Rozbicie konierencyi londyńskiej 


NIE DOSZŁO DO POROZUMIENIA 


Wiedeń (AW). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Londynu: Wczoraj o godz. 7-ej wieczór rozeszła, 
się wiadomość, że konferencya została odroczo- 
na, bo nie zdołano osiągtąć porozumiemia. Pre- 
mierzy państw sojuszniczych zjadą się znowu 
dnia 2 siycznia w Paryżu, aby załatwić wszelkie 
aktualne kwestye przed konferemcyą  bruksel- 
skg, która rozpocznie się 15 stycznia. W Paryżu 
odbędzie się także jeszcze przed 15 stycznia dru- 
ga Eonferencya, z nieco szerszym programem, w 
której wezmą udział także zastępcy małej enten- 
ty. Komunikat o odroczeniu konferencvj stwier- 
dza, że premierzy w krótkim czasie, który mieli 
dó' dyspozycyi, nie mogli dojść do powzięcia osta- 
tecznych uchwał. 

Z POWODU ŻADAŃ FRANCYI 


Wiedeń (AW). Z Paryże donosi „Neue Freie 
Presse": Pogorszenie sytuacyj na konfarencyt 
londyńskiej nastąpiło w niedzielę wieczorem. Po 
oświadczeniu Poincarcgo, że Francya musi żą- 
dać obsadzenia zagłębia Ruhry, bo nowe propo- 
zycye niemieckje nie są wystarczające, Bonar 
Law odpowiedział, że musi naprzód odbyć nara- 
dę ze swymi kolegami. Pojreare już przy rompo- 
'częciu obrad złożył oświadczenie, że Francya naj 
wyżej dwuletnie moratoryum przy dalszem trwa 
niu świadczeń rzeczowych uważałaby za możli- 
we, musiałaby jednak żądać kontroli ceł niemie- 
(ckich i kopalń w zagłębiu Rukry. Bonar Law w 
ciągu obrad uczynił ważne dla Francyi ustęp- 
stwo, że rząd angielski zgodziłby się na skreśle- 
nie swych wiemzytellności, gdyby ta ofiara mogła 


się przyczynić do rozwiązania ogólnego proble- 
mu reparacyjnego. Oświadczenie angielskiego 
premiera oznacza zwrot w polityce argiclskiej, 
która znalazła swego czasu wyraz w tak zwanej 
„nocie Balfoura". - 


NOWE PROPOZYCYE NIEMIECEIĘ 


Berlin (AW). Organ Stinnesa „Deutsche Allge- 
meine Zeitung“ publikuje oświadczenie o nowych 
propozycyach niemieckich, Artykuł twierdzi, że 
zastępców wielkiego przemysłu ani nie poinfotr- 
nmowano o tej nocie, ani o zdanie ich nie pytamo, 
Propozycye gabinetu nie odpowiadają celowi i 
gospodarczo nie są uzasadnione, bo nia uniemoż- 
liwiają. ostatecznego rozwiązania, 


EILKA KONFERENCYJ Z UDZIAŁEM POLSKI 


Paryż (PAT), „Matin* donosi, że konferencya 
cztóroch szefów rządów, która zbierze się 2 Sty- 
oznia w Paryżu, potrwa tylko dwa do trzech dni. 
Bezpośrednio po niej odbyć się ma wilka plenar 
na konferencya państw sprzymierzonych, na 
którą będą zaproszone Polska, Rumunia, Japo- 
nia i Czechosłowacya. Na tej knferencyj — jak 
się spodziewają — będą także reprezemtowane 
Stany Zjednoczone. Konterercya plenarna zaj- 
mie się ogólnym programem uregulowania całej 
kwestyi rapamacyjnej oraz długów międzykoalj- 
cyjnych. Zastąpi ona konferencyę bruksel ską, 
ale zbierze się tylko wtedy, jeżeli narady szefów 
rządów doprowadzą do porozumieria. Jest moż- 
liwe, że po konf.rencyj plenarnej delegaci kon- 
ferencyj udaliby się do Brukselj, aby tam podpi- 
sać definitywny układ, 


Rosya w Lozannie chce mieć głos 
we wszystkich sprawach 


Lozanna (PAT). Między delegacyą sowiecką a 
aliantami odbył asię wymiana not w sprawie po- 
Stępowania przy obradach nad kwestyą cieśnin. 
Delegacya rosyjska stwierdzą w swej nocie, że 
jakiekcofwike propczycye oraz decyzye w sprawie 
cieśnin momza Czarnego nie mogą być dyskuto- 
wane ani powzięte bez udziału Rosyi, Ukrainy i 
Gruzyi, 

Odpowiedź aliantów podrosi, że dvskusya nad 
kwestyg cieśnin odbywa się w komisyi dla spraw 
wojskowych i deligacya sowiecka | dopuszczona 
jest do wszysikich posjedzeń tej komisyi, a rze- 


czoznawcy mocarstw koalicyjnych s id] - 
zycyi wszystkich MA m Y 

Z odpowicdzią tą skrzyżowała się nota rosyj- 
ska następującej treści: Na plenarnem posiedze- 
niu piorwszej konferencyi delegacya turecka po- 
czytiią różne propozycye. Ponieważ od owego 
czasu upłynęło kilka dni, delegacya Rosyi, Ukra- 
iny i Gruzyj jest zdania, że nadeszia chwila, aby 
te propozycye były w subkomitecie zbadane i w 
szczegółach omówione, Dolegacya Rosyi, Ukrdi- 
ny i Gruzyi uprasza prezydenta o zwołamie od- 
śnego subkomitetu. 


Konferencya rozbrojeniowa w Moskwie 


DEKLARACYA POLSKA W IWUENIU 4 PAŃSTW 
Warszawa. (PAT). Na poniedziaikowem posie- 
dzeniu prezydyum konferencyi Radziwiłł złożył w 


imieniu Polski, Estoiui, Tiniandyi i Łotwy oświad- 
czenię. że nie może przyjąć propozycy rosyjskch 
co do ograniczenia ilości wojska w r. 1923 o jednę 


czwartą część stanu w r. 1922; postawił następu+ ` 
jące kontrpropozycye: 

1) podpisać umowę o nieagresyi i arbitrażu, któ- 
rej tekst w głównych punktach został już uzgo 
dniony, 2) przyjąć do wiadomości podane przeź 


poszczególnych delegatów maksymalne liczby 
wojsk projektowane na rok 1923, 3) utworzyć ko- 
misye rzeczoznawców wojskowych, która po rą 
tylikacyi umowy o nieagresyi i arbitrażu przystą” 
piłaby do wyszukania sposobów rozstrzygnięcia 
sprawy ograniczenia zbrojeń ladowych i morskich: ` 

Przewodniczący delegacyi rosyjskiej Kopp 07 
świadczył, że zapewne delegacya litewska i ro- 
syjska wobec tej deklaracyj poproszą o zarządze* 
nie przerwy. 

Delegat litewski Zaunis odpowiedział, że 0 
przerwę nie prosi i może natychmiast przystąp! 
do dyskusyi nad deklaracyą. 

Wobec tego Kopp prosił tylko w imieniu dele- 
gacyi rosyjskiej o przerwę j zawiadomił, że dele” 
zacya rosyjska zakomunikuje swoją odpowiedź na 
jutrzejszeim posiedzeniu prezydyum, 

Zachowanie się delegata litewskiego uczynił0 
na obecnych wrażenie, że stanowisko jego jest - 
zgodne ze stanowiskiem po!skierm, g 


ZAMKNIĘCIE KONFERFNCYT 
. Moskwa. (PAT) Wczoraj zostara zamknieta 
konferencya rozbrojeniowa. Wyjazd  delegac 
polskiej z Moskwy nastąpi w piatek, zaś przy” 
jazd do Warszaw” w niedzielę. 
km" Z 


geja tomiya dla badania 
ść tamten 


Warszawa. (PAT) Dla zbadania całoksztali 
zajść z dnia ll bm. na placu Trzech Krzyży i 7 
Alejach Jerozolimskich oraz celem przeprowadzić 
nia dochodzeń co do działalności władz admii 
stracyinych i policyjnych kierownik ministerst 
spraw wewnętrznych wyznaczył specyalną KO 
svę w składzie dyrektora departamentu Len 
wojewody Sołtana i inspektora ministeryalu®: 
Twardy. e 


Czwartkowe posiedzenie Sejmu 


Warszawa. (PAT) Porządek dzienny czwartkó 
wego posiedzenia Sejmu obejmuje: prowizory 
budżetowe na pierwszy kwartał roku 1923, rg 
jekt ustawy o trybunale stanu, projekt ustati 
o trybunałach komipetencyjnych, projekt Us ęh 
w przedmiocie uregulowania stosunków celn 
projekt ustawy o izbach rolnych, wybór czło 
ków  komisyi kontroli długów  państwow 
wniosek nagły pos. Korfantego o wprowadz 
waluty polskiej na Górnym Śląsku. Wniosek "i 
giy pos. Gdyka w sprawie ustawicznego wami 
gania się drożyzny. 


REGULAMIN SENATU 


Warszawa. (PAT) W gmachu senatu 
wała pod przewodnictwem senatora Limani i 
skiego komisya regulaminowa. Przyjęto w 
giem czytaniu szereg artykułów projektu „ska 
laminu. Wedle projektu referatu senatora H 

Następne Eosiędzęcie cja o o godz. 10. 


Uchwały Rady ministrów 
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Warszawa. (PAT) Rada ministrów na p 
dzeniu uchwaliła wniosek w sprawie wyk” 
mnożnej dla oznaczenia cen na grunta W rara 
wane przymusowo przez urzędy zieinskie „ini 
renie ziemi wileńskiej, wniosek kierownik? 
sterstwa spraw wewnętrznych o wykonane ru 
wy dotyczącej uregulowania prawa W, Goślli 
bywatelstwa polskiego przez obywateli b. sieg? 
stwa austryackiego lub królestwa WCS” 2 by” 
i prawa wyboru obywatelstwa obcego PEL oby 
łych obywateli tych państw posiadający" ki 
watelstwo polskie, wniosek ministr pra dro” 
społecznej o dalsze podwyższenie daeta RF 
żyźnianych pobieranych na podstawić U cszczęh” 
szy niemieckiej o ubezpieczeniu od zai 0 
wych wypadków w przemyśle i roime = kic 
wiązujących na obszarze b. dzielnic nicit 
wniosek ministra sprawiedliwości 0 52 jekt 
doraźnem w b. zaborze rosyjskim Popy $ 
wy w przedmiocie zakupu przez Tři jep Sl D 
towej. Na temże posiedzeniu mimis aj pwan ł 
przedstawił prowizorywn budżetowe z 
tał 1923 r. Projekt ten Rada ministr ø 
i upoważniła ministra do przedłożenia : 
wi. 


yo 


obrad” 


—000— 


„NAPRZÓ D* 


ich wódz 


Ulice Warszawy nieraz bywaly widownią 
*uapifestiacyj. Nim endecya znieprawiła by- 
ła umysły burżuazyi stoiecznej, bywały ma” 
nifestacye, w których uczestniczyli przed- 
stawiciele różnych warstw społeństwa... Pó- 
Zniej manifestował robotnik socyalistyczny! 

Manifestogyano przeciw carskiemu najaz- 
dowi, Narou niewolny, choć tą drogą wska- 
zywał, że myśli. że uczuć żadne więzy skrę- 
Pować nie moga! A 

D7id endecya zainaugurowała na `% ach 
Wasczawy manifestacye. skierowane — prze 
€iwko państwu polskiemu, bo przeciw legal- 
nie obranej głowie tegoż. polskiego naństwa! 

Nie trzeba chyba wielkiei przenikliwości, 
ażeb” ten związek pojąć. Co powiedzieliby 
nawet ci sami awanturnicy endeccv adyby 
tegoż prezydenta Narutowicza usiłoweno 
Znieważać na ulicach ohcei stóliev? 

A kogo te endeckie bojówki uważały za 
Swojego duchowego wodza? 

Generała wojsk polskich — Hallera, czło- 
wieka, który znając, do czego obowiazuje 
Przysięga i honor wojskowy, mie waha się 
odgrywać roli pochlebcy, czy podżegacza, a- 
żeby sobie zjednać faszystowskie serca! A- 
żeby usiedzieć na koniku popularności en- 
deckiej ulicy! 

Nikt, rozumie się, nie zanisywał dokładmie 
Mowy tego generała, który stał się jednym 
z zakulisowych sprawców rozlewu krwi na 
ulicach Warszawy... 

Zdaje się. iż prasa endecka rozmyślnie zła- 
Bodziła w druku jego enuncyacye. choć po- 
Zostały w nich zwroty, aż nadto skandalicz- 
Ne. aż nadto niedopuszczalne w ustach gc- 
Nerała! 

Warszawski „Kuryer Poranny" tak repro- 
dukuie jego słowa: 

„Czyn wasz witam z uznaniem I ulgą, Mi- 
Nęły czasy, gdy młodzież ulegle przyjmowa- 
ła obrazy i uwłaczanie godności narcdu. 
Dziś miarka cierpliwości się przebrała. Ma- 
Nifestujcie! Czyn to chwalskny. Cieszę się z 
tego. Wybory są naszą przegraną, Lecz nie 
Wszystko stracone. Sprawcie, aby Naruto- 
Wicz nie przyjął godności. 

Delegaci prosiłi — pisze ów dziennik da- 
ej — generała Hallera o poparcie i obietni- 
tę tego poparcia otrzymali. Żapowiadali ma- 
Nifestacyę nazajutrz (t. j. w poniedziałek). 
Generał przerwał im słowami: „pod Sejm!*, 
na co odpowiedziano gorącemj potwierdze- 
niami. Generał wyszedł następnie przed 
dom, skąd pmaemówił do manifestantów. „Nie 
załamujcie, ale i niezakładajcie rąk. Walcz- 
cte!“ Slowa te przyjęto z entuzyazmem. 

Po tym akcie państwowo-twórczym gene- 
Tal Halier powrócił do swych apartamentów 
— zaś tiom z ust do ust podajac sobie uzy- 
Skane przez delegacyę od adjutantów gene- 
Tala zapewnienie, że „gdy tylko zajdzie po- 
a cba, broń się znajdzie”, odpłynał ku mia- 

u“, 

Nie w przedwojennej szkole austryackiej, 
W której stawiał pierwsze kroki wojskowe, 
ani za pobytu w Paryżu, nauczył się p. Hal- 
ler w ten sposób, godny nie oglądającego "ię 
Da nic demagoga, traktować stosunek woj- 

owego do naczelnych władz w państwie! 

Tak zadziałała nań deprawujaca atmosfe- 

endecka, tak ponosi ga tego pobożnego 
Sodalisą — niezdrowa ambicya, chęć pokla- 
Sku tej endecyi, której powierzył swe losy! 
parlamencie francuskim niedawno pod 
Noszono admonicye przeciw — zbawcy Fran- 
cyi, Fochowi, gdy tenże w rozżaleniu, iż tra- 
«tat wersalski niedostatecznie wyzyskał 
Zwycięstwa armii francuskiej, miał kryty- 
ować francuskich mężów stanu, którzy nie 
Potrafili równego zwycięstwa dyplomatycz- 
nego osiągnąć. 
o rzeczą generałów jest tylko walka na 
Polach bitwy, a nie przeciwstawianie się wła 
zom cywilnym. a tem bardziej nie organi- 
wanie rozruchów ulicznych! 
jeżeli p. Haller uważa się za cywiła, czy 


= Benerała w zawieszeniu, to pytamy, co 
igi adjutanci przy jego boku? A nadto, 


o! istotnie ci panowie obiecywali broń 
anturnikom endeckim, to zapytujemy 
Ea jak on zareaguje na tak niesłychany 


ży” szak żyjemy chyba w dwudziestym wie- 
zyc W wieku armij regularnych, armij, któ- 
A h wszyscy członkowie mają służyć pań- 
Stal i tylko państwu a nie ambicyom jedno. 

l gornym hasłom rozwydrzonych ku- 


Tzycicli 


» a 


PPS bezkompromisowo stawiała swojego 
kandydata na godność prezydenta, zazna- 
czyła tem. że nie utożsamia się z żadnym z 
innych kandydatów. 

Gdy w dalszem głosowaniu trzeba było 
przerzucić swoje głosy na innego kandyvda- 
ta, — przerzuciła je początkowo na Wojcie- 
chowskiego. Gdy to nie stworzyło mu szans 
zwycięskich, dopiero oddała głosy przez swo 
ich posłów i senatorów na obecnego prezy- 


Endecka 


denta. 

Nie jest to zatem jakiś specyficznie prezy- 
dent „nasz”. 

Ale jest pierwszym prezydentem Rzeczy- 
pospolitej polskiej. 

I nie woino mniejszości chjenistycznej in- 
sultować człowieka, któremu konstytucya 
demokratycznej republiki naszej powierzyła 
najwyższy zaszczyt reprezentowania Polski! 


er cya 


Szacunek, burdy i dzikie ekscesy 


„Gazeta Warszawska“ we wstępnym artykule 
pisała po wyborze pierwszego prezydenta Rze- 
czypospolitej: 

„Wybory pierwszego prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nie były niestety prowadzone pod 
hasłem dobra Rzeczypospolitej ale — ze stro- 
ny lewicy i P. S. L. — wyłącznie pod kątem 
widzenia partyjnych targów i korzyści (we- 
dle chienistów kandydat chieny nie jest par- 
tyiny, bo chiena i Polska — to jedno, red. 
Nap.). Jeżeli p. Gabryel Narutowicz zdecydo- 
wał się w tych warunkach przyjąć mandat 
prezydenta -- naród uszanuje urząd najwyż* 
szy i w jego osebie, bo litera prawa stoi za 
nim. Ale faktem jest i pozostanie, że prawo 
moralne, woła narodu polskiego, nie stoi za 
nim. Nie może też myśl polityczna polska ~~ 
przy szacunku należnymi zresztą prezyden. 
wi Rzeczypospolitej, jako takiemu =- zwolnić 
się od bolesnej analizy warunków, w jakich 
został wybrany.“ 

Słowem endecki organ naczelny wyraził ubo- 
lewanie, że wybrany został nie kandydat endecki; 
zastrzegał się, że pozostawia sobie prawo kryty- 
kowania warunków, wśród których jego kandy- 
datura przeszła, ale zarazem deklarował, że. sā- 
mą osobę iego i urząd uszanować musi 60 
rzekłszy.. wydrukował paszkwilistycznie ułożo- 
ny życiorys Narutowicza, podał bez słowa na- 
gany opis „żywiołowych manifestacyj przeciw 
nowoobranemiu prezydentowi Rzeczypospolitej, 
przytoczył przemówienie do  „patryotycznych 
maniiestantów gen. Hallera, który powiedział, że 
„Polskę  sponiewierano, opisał „wzruszającą 
chwilę", gdy „rzucano się do rąk Hallera i wo- 
łano: Niech żyje nasz wódz!“ 

A potem z całą sympatyą traktowano wszyst- 
kie dałsze anarchistyczne wybryki młodocianych 
faszystów. 

Mniej już okazał obludy’ Stroński w „Rzeczy- 
pospolitej“ w aroganckim swym artykule: „Ich 
prezydent". Z bardziej może orycntalną zapalczy- 
wością oświadczył, że on — większość polska — 
rzuca swoja rekawice pierwszemu prezydentowi 
Polski! 

Rozzuchwalone bezkarnością i nodjudzane fa- 
szystowskie czeredy endeckie, idąc dalej po 
linii coraz dzikszych awantur, dopuściły się 
wreszcie zbrodniczych napadów*i zamachów w 
dniu zaprzysięgania prezydenta. 

Jak to kwituje naczelny organ endecki? Pisze: 

„Manifestacya miała przebieg naogół zupeł- 
nie spokojny mimo, że kilka podejrzanych 
osobników usiłowało sprowokować tłum do 
ekscesów“. 

Tak pisze „Gazeta Warszawska“ po wymie- 
nieniu kilku napadów na posłów i Senatorów 
(przyczem najoltydniejszy i najnikczemniejszy «= 
na człowieka tego wieku i postać tej miary, jak 
ILimanowski, zataja). 

Tak pisze po skonstatowaniu, że gawiedź ende- 
cka ciskała grudkami śniegu na przejeżdżającego 
prezydenta Rzeczypospolitej i że jakoby „kilku 
trafiło prezydenta Narutowicza w twarz". 

Tak wyraziło się „uszanowanie najwyższego 
urzędu w jego osobie. 

A potem, gdy precz poszedł minister Kamiński, 
precz poszedł naczelnik policyi warszawskiej za 
nieudolność, czy złą wole w zapobieżeniu takim 
nikczemnym ekscesom; gdy robotnicy wystąpili 
energicznie i dła uzyskania wolnej ręki zagrozili 
strejkiem «- zaczyna chjena dopiero reflektować 
swoich awanturników i wydaje wezwanie, aby 
„ludność“ manifestujaca „swoje uczucia“ wstrzy- 
mała się „od wszelkich wykroczeń i aktów 
gwałtu". Rychło wczas, gdy bandy cendeckie i 
ich prowodyrzy dały przed całym Światem świa- 
dectwo swego zdziczenia. swej anarchii, swego 
warcholstwa! - 

Bezwzględna opozycya! Kto ciekaw — niech 
sobie przypomni. jak za czasów „nalfintenzywniej- 
szej endeckiej „akcyi” ugodowej z caratem je- 
den z trójcy pierwszych wodzów endeckich, Ba- 
licki, dowodził w „Przeglądzie Narodowym", 2: 


— 


wszelka opozycya jest jałowem szarpaniem się. 
Meż zużywał argumentów. ażeby otrzeźwić za- 
kusy opozycyjne? Ale wtedy chodziło o wyro- 
bienie pokornych poddanych carowi... Teraz gdy 
niema cara, ni knuta, lecz Polonia restituta — 
tańcujcie myszy! Wiwat nietylko opozycya, lecz 
i anarchia! 

Kołatała się wprawdzie podówczas jakaś opo- 
zycya endecka na gruncie galicyjskim, ale jak 
groźna? Że „wyoponowywała”* tytuły hofratów 
lub ekscelencyj.. Ale czy to wina tych ekscelen- 
cyj, że nie znano wówczas faszystowskich czar- 
nych koszul, tylko białe, krochmalone gorsy fra- 
kowe? 

Co innego dzisiaj. Od czego jest Mussolini i 
wolna Polska, żeby nic wolno było lada łobuzowi 
endeckiemu rzucać śniegiem na konstytucyjnie 
wybraną głowę tej Polski! 


Przegląd społeczny 


O PRACĘ DLA REEMIGRANTÓW POLSKICH 
Z NIEMIEC. Najpóźniej dn. 10 stycznia 1923 Po- 
lacy zamieszkujący w Rzeszy niemieckiej muszą 
opuścić granicę tego państwa, chcąc skorzystać z 
ułatwień podróży, przewidzianych w par. 91 
traktatu wersalskiego. Wobec tego spodziewana 
jest w dniach najbliższych masowa reemigracya 
Polaków z Niemiec. Wobec tego państwowy 
urząd pośrednictwa pracy w Krakowie, ul. Pod. 
zamcze 30, apeluje do właścicieli kopalń, przed- 
Siębiorstw fabrycznych i handlowych, oraz gospo- 
darstw *%olwarcznych, by zapotrzebowanie pra- 
cowników wszelkich kategoryi zgłaszali w po- 
wyższy urzędzie. Zaznaczyć należy, że obecna 
sytuacya na rynku pracy przedstawia się nieko- 
rzystnie, gdyż z powodu pory zimowej ustały 
roboty budowlane i ziemne. Z końcem zaś bie- 
żącego miesiąca jak zwykle co roku zwolnioną 
będzie z pracy pewna liczba służby folwarcznej. 
Emigracva zaś robotników rolnych do Francyi 
z powodu martwego sezonu doznała przerwy, a 
tymczasem liczbę bezrobotnych zwiększają ro- 
botnicy rolni, którzy wracają obecnie z robót 
rolnych w Austryi. Wreszcie z powodu katastro- 
falnego kryzysu przemysłowego w Czechach 
wracają do Polski górnicy i robotnicy z zagłębia 
śląsko-morawskiego. Wobec tego czynniki kom- 
petentne powinny wszelkiemi siłami starać się o 
zatrudnienie powyższych kategoryi robotniczych. 

W LIMANOWEJ we czwartek 7 b. m. odbyło 
się zgromadzenie robotników rafineryj nafty. +=- 
Przewodniczył tow, Łysek, Referat o organizacyi 
mełaąlowców i potrzebach tejże wygłosił sekre- 
targ tow, Cezar z Krakowa, Następsie przema- 
wiał tow, Hofman, który przedstawił próby za- 
machów burżuazyj na prawa robotnicze. Zgroma, 
dzeni w dyskusyj zabierali głos miejscowi robot- 
nicy i uchwalili następującą rezolucyę: 1) Zgro- 
madzemi robotncy w dniu 7 grudmia, rozważając 
położenie swoje, przychodzą, do przekonania, %0 
tylko drogą orgawizacyi klasowej są w stanje 
polepszyć swoją egzystencyę, a to przez wstępa- 
wanie do Związku metalowców j orgamizacyji po- 
litycznej PPS, pnzaz czytanie pisma robotniczego 
„Naprzód, przez przystępowanie do koicperatyrw 
robotniczych. 2) Robotnicy prywatni do tej pory 
nie mają ubezpieczenia na starość i ma wypadek 
niezdolności do pracy i bezrobocja. Zgromadzeni 
apelują do tow. posła Marka i klubu posłów 
PPS, aby już raz nareszcie pomyślano, aby ubsz- 
pieczenie społeczne zostało przez Sejm uchwalo- 
ne. 3) Szalony wzrost drożyzmy idzie z godziny 
na godzinę, podwyżki nie starcza na skromne w- 
trzymanie robotnika, dziecj nagie i bose nie cho- 
dzą do szkół, za co rodzice zostają kamani, Robo- 


tnicy stają bezradni wobec tego stanu rzeczy, 


rozgoryczenie rośnie z dnia na dzień i mońe nā- 


dejść chwila, że nikt niezadowolonych powstrzy- 


mać nie zdoła, Wzywamy władze kompetentne 
do zaradzenia złemu, gdyż w przeciwnym razie 
"je ręczymy za spokój. 


„NAPRZÓD 


Pojedynek między Lloydem Georgem 
a Clemenceau —Poincarem 


Przed kilku dniami podaliśmy zapąwiedź „Neue 
Fr. Presse“, że zacznie ona druk seryi artykułów 
byłego premiera angielskiego na tle stosunków eu- 
ropejskich, powstałych po traktacie wersalskim. 
„N. Fr. Presse“ pierwszy artykuł zamieszcza w 
numerze z 9 grudnia pod napisem „Pakt z Fran- 
cyą, odpowiedź p, Clemenceau“. Warto się zapo- 
znać z treścią tego artykułu z dwóch powodów: 
po pierwsze dlatego, że wychodzi on z pióra jed- 
nego z naiwybitniejszych polityków współczes- 
nych, byłego premiera potężnego imperyum wiel- 
kobrytyjskiego, który niewątpliwie nie zakończył 
jeszce swej karyery politycznej; po drugie dlate- 
go, że odsłania ona nam ciemną kartę z przeszło- 
Ści i stawia smutny horoskop na przyszłość ze 
względu na olbrzymią różnicę zdań i interesów 
między dotychczasowymi sprzytmierzcńcami. 

Lloyd George nie przedstawia nowej rzeczy, ale 
podaje nowe jej oświetlenie, Wiadomo, że podczas 
narad w maju 1919, poprzedzających ułożenie tra- 
ktatu wersalskiego, Clemenceau jako ówczesny 
premier francuski żądał przyznania Francyi lewego 
brzegu Renu jako jedynej granicy naturalnej za- 
bezpieczającei Francyę przed napadami niemiec- 
kimi. Lloyd George i Wilson nie chcieli się zgodzić 
na tę aneksyę czysto niemieckiego terytoryum i 
ofiarowali Francyi inny sposób zabezpieczenia, 
mianowicie zawarcie paktu, którym Anglia i Ame- 
ryka zobowiązały się poprzeć całą swą siłą Fran- 
cyę na wypadek ataku niemieckiego. 

Pakt taki przyszedł do skutku, ale nie wszedł 
w życie, ponieważ senat amerykański, odrzucając 
ratyfikacyę traktatu wersalskiego. temsamem od- 
mówił zgodę na ten pakt. Wobec wycofania się 
Ameryki także Anglia oświadczyła, że nie uważa 
się paktem tym za związaną i Francya pozostała 
bez zabezpieczenia, ileże traktat wersalski nie po- 
zwolił jej na aneksyę lewego brzegu Renu, tylko na 
piętnastoletnią okupacyę. Ten stan rzeczy dał p. 
Clemenceau okazyę do wytoczenia żalów przed 
opinią publiczną w Ameryce. W swej podróży 
propagandystycznej wygłosi? ten 85-letni starzec 
szereg mów w N. Jorku, Chicago, St. Louis itd., 
w których usprawiedliwiał Francyę przed zarzu- 
tami Imperyalizmu i militaryzmu. Francya — mó: 
wił p. Clemenceau — była w ciągu 50 lat dwu- 
krotnie napadniętą przez Niemcy (1870 i 1914); 
Francya niema naturalnych granic i ma też mniej- 
szą o 25 milionów ludność niż Niemcy. Ponieważ 
Anglia i Ameryka przez odrzucenie paktu nie dały 
jel gwarancyi bczpicczeństwa przed uważanym za 
pewny rewanżem niemieckim, przeto Francya mu- 
si sama myśleć o zabezpieczeniu się, a jednym ze 
środków — wobec niewiary w rozbrojenie Nie- 
miec — jest utrzymanie silnej armii, okupacya le- 
wego brzegu Renu, Ściągnięcie wielkiej kontrybu- 
cyi pod tytulem reparacyi itd. 

Na te mowy p. Clemenceau odpowiada właśnie 
Lloyd George w cytowanym na wstępie artykuie. 
Były premier powiada: Przez wycofanie się Aine- 
ryki pakt gwarancyjny upadł, ale ja, Lloyd George, 
na konierencyi w Cannes zaproponowałem ówcze- 
snemu premierowi irancuskiemu p. Briandowi za- 
warcie oddzielnego paktu, którym Anglia gwaran= 
towała Francyi bezpieczeństwo. Briand z rado- 
ścią tę propozycyę przyjął i umówiliśmy się, że 
zwołamy konierencyę do Genui, gdzie przy udzia- 
le Niemiec i Rosyi uporządkujetny sprawy Europy 
od Urala do oceanu Atlantyckiego. Nagle w Pa- 
ryżu wybuchło przesilenie: Briand upadł, następ- 
cą jego został Poincare. Ten nie uchylił się wpra- 
wdzie od udziału w konferencyi genueńskiej, ale 
wysłał na nią p. Barthou i trzymał go pod taką 
kontrolą, że sam nic nie mógł zrobić. Poincare nie 
chciał samego paktu, chcial jeszcze konwencyi 
wojskowcj, na którą Anglia jako sprzeczną ze 
swymi tradycyami politycznenmi nie mogła się zgo- 
dzić. I konierencya genueńska skończyła się bez 
rezultatu. Dlaczego? Lloyd George odpowiada: 

„Jeżeli Francya przyjmie angielską gwarancyę 
obrony jej granic, odpadnie wszelkie usprawiedili- 
wienie aneksyi lewego brzegu Renu.“ A tego wła- 
śnie, — sądzi Lloyd Ueorge — polityka irancuska 
nie chce! Polityka ta dąży konsekwentnie do tej 
 aneksyi; dąży do niej pośrednio przez przedłuże- 
nie w nieskończoność wyznaczonej tylko na i5 lat 
okupacyi. Dążenie to jest uiestychanie niebezpie- 
czne dla pokoju, gdyż nikt nie przypuszcza, aby 
Niemcy kiedykolwick zgodziły się na takie ode- 
branie sobie bogatej prowincyi c ludności prager- 
mańskiej, 25 milionów Niemców więcej uiż Fran- 
cuzów, hiemiecka obfitość dzieci niemiecką praco- 
witość i przedsiębiorczość — oto powody, które 
Francya widzi z niecpokiem i dlatego dąży do ich 
osłabienia, narażając przez to stalę pokój i wywo- 


łując zarzewia nowej wojny. 

Tak przedstawia się zdaniem Lloyda Georgea 
faktyczny stan rzeczy, który — pomijając specy= 
ficzny ti. handlowy interes angielski — iest zgodny 
z istotnym stanem rzeczy. Dodać należy jeszcze 
jedno: okupacya lewego brzegu Renu na lat 15 
(nawiasem mówiąc, Francya rozszerzyła okupą- 
cyę i na prawy brzeg) ma liczyć się od dnia pod- 
pisania traktatu wersalskiego, tj. od czerwca 1919. 
Tymczasem Francuzi twierdzą, że data ta ma li- 
czyć się od chwili, kiedy Niemcy wypełnią wszy« 
stkie zobowiązania z tego traktatu wypływające, 
to znaczy nigdy, bo — jak twierdzą Nienicy, a po- 
twierdzają to Lloyd George i Nitti, — Niemcy ni- 
gdy nie będą w stanie warunków tych spełnić. 
W rezultacie Francya i bez formalnej aneksyi ni- 
gdy nie opuści lewego brzegu Renu. jak przewi- 
duje i czego dla pokoju obawia się Lloyd George. 

Do tego zatargu na papierze między Lloydem 
Georgem a Clemenceau wmieszał się też Poinca- 
re, bawiący obecnie w Londynie na konierencyi 
premierów ententy, Poincare zaprzecza kategory- 
cznie, jakoby we Francyi ktokolwiek myslał o a- 
neksyi lewego brzegu Renu, z czego zdaniem Po- 
incarego wynika, że we Francyi niema ani impe- 
ryalizmu ani militaryzmu. Co do propozycyi pak- 
towej w Cannes, twierdzi Poincare, że propono- 
wany przez Lloyda Georgea pakt był bezwartoś- 
ciowy, ponieważ nie szła z nim w parze konwen- 
cya wojskowa, co nie dawało gwarancyi np. na 
wypadek ataku Niemiec na Polskę. Lloyd Georze 
-- twierdzi Poincare — jest dobrym taktykiem, 
ale złym politykiem, który niepowodzenia swe 
przypisuje innym. Kończy Poincare twierdzeniem, 
że twierdzenia b premiera angielskiego są kalum- 
niami rzuconemi na kraj sojuszniczy, 

Możnaby na tę odpowiedź powiedzieć tyle: Je- 
żeli ktoś, który śledził politykę europejską w o- 
statnich latach, zechce zrobić porównanie między 
Poincarem a Lloydem Georgem co do ich warto- 
Ści jako ludzi, nie jako polityków, musiał przyjść 
do pogłądu, że bezwarunkowo Lloyd George gó- 
ruje co do tych właściwości nad swym francu- 
skim kolegą. Być może, że — jak twierdzi Poin- 
care — wę Francyi nikt niema zainiarów anek- 
syjnych wobec lewego brzegu Renu. Faktem jed- 
nak jest, że postępowanie Francyi t. ji. stojących 
obecnie u steru jej polityki ludzi usprawiedliwia 
obawy Lloyda Georgea, że postępowanie Francyi 
w tej sprawie nie zgadza się z tendencyą utrzy- 
mania pokoju w Europie, if. 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „Judyta“ Fr. Hebbla. 

Wznowiona po dziesięciu latach znakomita tra- 
gedya Hebbla. icdnego z największych poetów 
dramatycznych, dała znowu sposobność p. Wyso- 
ckiej i p. $osnowskiemu do zajaśnienia w rolach 
Judyty i Holofernesa, które liczą się do najświet- 
niejszych kreacyj tych dwojga niepowszednich ar- 
tystów. Gdyby „Judytę“ podobnie zagrano w 
Berlinie lub w Wiedniu, cały świat rozbrzmiewał- 
by sławą aktorów i reżysera. Całość jest wysta- 
wiona ogromnie malowniczo, sceny zbiorowe wy- 
reżyserowane są nadzwyczaj efektownie. Rolę 
niemowy z dużą siłą wykonał p. Szymański, cho- 
ciaż tak potężnego nie wywarł wrażenia, jak nie- 
zapomniany w tej epizodycznej roli Józef Wę- 
grzyn. Wspaniała ta tragedya, wspaniale wysta- 
wlona, jest ozdobą wielkiego repertoaru, który 
teraz w teatrze im. Słowackiego tak niezwykłe 
ina powodzenie. E. H. 


Nadzwyczajne Ogólne 
Ząromadzenie 


Powiatow. Towarzystwa Zaliczkowego 
w Białej 
odbędzie się w piatok dnia 22 grudnia b. r. 
9 godzinie 5-ej po południu w Sali własnej, 
plac Wolności 2 
z następującym perzadkiem dziennym: 
1) Uzgodnenie statutu z ustawa o spó:dzielniach 
z dnia 29 X 1920 Du. p. p. 111. 
Prozes: 2:59 Sekretarz: 
władysław Strzałkowski m. p. Sylwester Uziki m 
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UWAGI 


Z powodu odczytu Neuwerta- 
Nowaczynskiezo 


Od osoby, która słyszała odczyt Nowaczyńskie* 
go o faszyzmie, otrzymujemy następujące pismo 
w formie zapytań do prelegenta: 

1) Czy wiadomo p. Neuwerth-Nowaczyńskiemu 
że ruch faszystowski we Włoszech był finanso* 
wany przez banki włoskie, w czem „Banca com- 
merciale“, czyli Bank Toeplitza rozgałęziony W. 
całych Włoszech, nie był bynajinniej ostatnim? 

2) Czy znaną jest p. Neuwertl-Nowaczyńskie* 
mu Suma, jaką „Banca coiumerciale'* na cele po“ 
pierania faszyzmu wydała? 

3) Czy wiadomo p. Neuwerth-Nowaczyńskiemi 
że czasopismo „Il paese“, organ Nittiego zwalczał 
niemal w każdym numerze p. Józefa Toeplitza 
wyrzucając mu jego polskie pochodzenie i piętnu* 
jąc działalność jego skierowaną przeciw interesom 
niemicekimr Organ ten został przez Mussoliniego 
zawieszony. 

4) Odnośnie do twierdzenia p. Neuwertha-Nowa* 
czyńskiego, że p. Józef Toeplitz popierał bolsze” 
wizm? — czy wiadomo mu, że tenże p. Toeplitz 
ofiarował w czasie inwazyi bolszewickiej na cele 
państwa polskiego milion marek i wagon odzieży. 
dla wojska polskiego? 

Wszystkie powyższe sprawy są zbyt znane 0* 
gółowi polskiemu, ażeby przypuszczać można, Że 
nie wie o nich p. Nowaczyński. Podobne ataki 
skierował tendencyjnie przeciw osobie p. Toepli* 
tza, aby doprowadzić do pouinego 
się z p. Toeplitzein, pewien publicysta rzymskh 
który metodę swą okupi Il-miesięcznem więzić* 
niem, Męczeństwo podobne przysporzyłoby p. No“ 
waczyńskiemu jeszcze więcej sympatyków i ma 
nifestantąw na dalszych zapowiedzianych jego od- 
czytach w Krakowie. 

Dawne to czasy, kiedy p. Nowaczyński jak 2 
procy wyleciał z redakcyi krakowskiego „Libeź 
rum Veto". Dziś inne czasy, ża takie rzeczy dzi 
nikt z endeckiej redakcyi nie wyleci. owszem U 


znany zostaine za bohatera narodowego... 
—000— 


Co to za „ad utanci*? 


Z prasy warszawskiej dowiadujemy  słę, ŻE 
w organizowaniu ekscesów faszystowskich od“ 
grywali czynną rolę adiutanci gen. Hallera; wia” 
domości te osłabła „Rzeczpospolita“, która piszć 
że „żaden adjutant wogóle ani do tłumu nie wy” 
chodził ani nie przemawiał”, Oczywiście mowy 
adjutantów były zbędne skoro mówił sam gene 
ral. Niewątpinmy, że dokładne śledztwo wyjaśli 
tę sprawę, a zarazem spodziewamy się usłysze 
od p. ministra wojny, co to za instytucya jes 
adiutantura posła Józefa Hallera, ilu pan posć 
Haller ma adjutantów, na czyim oni są etacie, J47 
ką odgrywają rolę. w jakim charakterze chodzą c 
umundurowani „adjutanci* po Sejmie i t. d. i 

Mieliśmy już w Polsce adjutantów osobistych 
pani Heleny Paderewskiej, dziś mamy adjutanti" 
rę posła Fiallera. 

Spodziewamy się, że min. skarbu i min. wojny 


wprowadzą porządek w resztkach „błękitnego” 
wojska. 3 
pz WOŚ" | 


Sprawy partyjne 


KONFERENCYA POWIATÓW TARNÓW- 
DABROWA odbędzie się w niedzielę w Tarnow 
17 b. m. o godz. 10 rano. Sprawy bardzo wina 
Komitety miejscowe wysyłają po 5 delegatów 

Sekretarz K. O. PPS Klemensiewicz« 

POSIEDZENIE KOMISYI OŚWIATOWEJ P 6 
odbędzie się w sobotę dn. 16 grudnia o godz. 
wieczór w Redakcyi „Prawa Ludu". Sprawy 
bardzo ważne! Obecność wszystkich Członków, 
niezbędna! 

CE ZZ — "| 
Dla dzieci! 5 Dla dzieci! 
W piątek 15 b. m. o godz. 4 po poł: 


KOPCIUSZEK” 


W EEE PRZY ULICY RAJSKIE): 


m aa NN anara 


——  a— — 


JWP. Prof. Dr. Rutxowskiemu za szczęśliwie a 
prowadzoną overacyę naszego syna í tros liwa 
piekę, oraz WP. Radcy. Or. Piotrowsiemu za trosk" 
we zajęcie się stanem chorego składamy serueć 


podziękowanie. 2171 Hehstow:e, Krościenko 


porozumienia 


A 


Nr. 292 


Do 
Szanownych Biur dzienników. 
Zawiadamiamy, iż o ile rachunki za 
listopad nie zosiana uregulowane do 
dnia 18 bm., wysyikę pisma bezwa- 
runkowo wsirzymamy, 
Administracya „Naprzodu“. 


p W e A A EE TE A NE, 


Z sali Koncertowej 


LUTNIA ROBOTNICZA 


Lutnia Robotnicza w Krakowie ma swoje tra- 
dycye przedwojenne, kiedy na jej czele stał zna- 
ny śpiewak prof. Ludwig. Jak ważnym czynni- 
kiem, nietylko artystycznym, ale i organizacyjno- 
społecznym jest dyscyplina i dokładność chóral- 
na, wiedzieli i wiedzą Niemcy, kultywując śpiew 
chóralny przy pomocy rozmaitych organizacyi i 
państwowej tak, jak to tylko zorganizowany na- 
ród jak Niemcy potrafi. Te same cele powinna 
mieć na oku Lutnia robotnicza, a prócz sukcesów 
artystycznych i społecznych, dążenie zakładania 
chórałnych zespołów nietylko na przedmieściach 
Krakowa, ale i w sąsiednich powiatach. Czy w 
chrzanowskiem nie powinna mieć nietylko każda 
kopalnia, ale każden szyb, swój chór? Co pewien 
czas główny i macierzysty pień chóru krakow- 
skiego zwołałby zjazd kół chóralnych do Krako- 
wa i wystąpił z koncertem. Słyszałem taki kon- 
cert, w którym wartość takiej produkcyi jest dru- 
gorzędna, ale zawsze imponująca. Zdaje mi się, 
żę celem Lutni robotniczej powinno być rożro- 


Śnięcie się chóralnych zespołów, aby ilością i 
siłą imponowali. Subtielności artystyczne... na 
potem. l 


W niedzielę odbyło się popołudnie muzykalne 
w sali Związków robotniczych. Chórem dyrygo- 
wał prof. Konior, produkcye zaś chóru Lutni by- 
ły zupelnie udatne. Urozmaicały koncert produk- 
cyę solowe: Śliczna gra na skrzypcach prof. Bo- 
bilewicza i miły śpiew tenora p. Bobuli. W myśl 
tego co powyżej powiedziałem, czekamy na 
przyszły rok pierwszego zjazdu Lutni robotniczej 
i usłyszenia chóru złożonego z 4000 członków. 

HERMAN JADLOWKER 

Śpiewak operowy na estradzie jest zawsze w 
tem położeniu, co ryba bez wody. Wodą dla Śpie- 
waka operowego, to orkiestra, dekoracye, ko- 
styum, szminka. Na estradzic pozostaje mu pię- 
kno głosu, technika i muzykalność. Jadłowkea 
młodzieńczego głosu już nie posiada, a technikę 
wokalną niemiecką. Dlatego przejścia do mezza 
voce zawodzą, górne tony ratuje ialget, pozostaje 
niedźwięczne, ale imponujące forte, które zwła- 
szcza na tle orkiestry, musi wzruszać paskarzy. 
Dobrą stroną interpretacyi to solidne, dokładne 
pod względem muzycznym wykonanie tekstu 
muzycznego. Wiem, że dobra fub zła ocena p. 
Jadlowkera nie pomoże mu ani nie zaszkodzi w 
jego dalszej karycrze, tem swobodniej mogę wy- 
razić mój sąd, który może przyda się naszym bin- 
rom koncertowym, aby nie ułatwialy wywozu 
z kraju pieniędzy „znakomitym barytonom'. (gra 
„Bagatela“). Akompaniował sprawnie kap. Ba- 
raniecki, sała była przepełniona. 

B. Raczyński. 


KRONIKA 


Kraków, 13 grudnia. 
Setna rocznica urodzin Alessandra 
Petófi.ego 


Związek literatów w Krakowie umządził w po- 
niedzjałek wieczorem w auli uhiwersteckiej uro 
czystą akadamrę, poświęconą pamięcj witlkiego 
Poety | bojownika, który poległ za wolność naro- 
du węgierskiego w powstaniu w roku 1849, przem 
Szyty piką kozacką. 

Prezes Związku prof. Szyjkowski i prof. Jan 
Dąbrowski stosownemi prz .mówieniami wyjaśni- 
li zebranym znaczenie Petóliego jako poetv I jego 
działalność piepodległościową, oraz podkreślili 
dziejowy związek losów narodu polskiego j wę- 
Bierski.go, uwieńczony braterstwem w chwili, 
gdy Poiofii był adijutantem gecerała Behma gdy 
łegion polski wałczył o wolność Węgier. Prof. 
Szyjkowski zaznaczył, że dziś między narodem 
polskim a węgierskim isimieje ścisła lączmość dn. 
chowa. - 

W części artystycznej współdziałali artyści 
teatru Bagatela, pp. Malicka i Węgiewko, którzy 
Pięknie wypowiedzieli szereg utworów Petófi'ego 
w iłómaczenu Waeśdkowskiego, chór pod batutą 
Prof, Garbusińst::ego, oraz cmxiestrą wojskowa. 
Uroczystość miaia nader podniosły nastrój. 


„NAPRZÓD 


Echa wypoliczkowania Neuwerta 


Otrzymujemy list następujący: 
Kraków, 11 grudnia 1922. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! Upra- 
szam uprzejmie o łaskawe zamieszczenie na ła- 
mach Pańskiego poczytnego pisma co następuje: 

Z opisanym w „Rzeczypospolitej* i „Gazecie 
Warszawskiej” bandyckim napadem, w którym 
brało udział 3 opryszków, z których jednym — 
wedlug iniormacyi tych dzienników miałem 
być rzekomo ja, przyczem: 1) wymienieni trzej 
bandyci urządzili w klatce schodowej zasadzkę 
na p. Adolfa Neuwerta-Nowaczyńskiego, 2) przy- 
witali p. Neuwerta-Nowaczyńskiego słowami 
„dzień dobry kochanie“, a następnie go obili, 3) 
p. Neuwert-Nowaczyński doby? rewolweru, 
wskutek czego dwóch opryszków zbiegło, a trze- 
ci został schwytany i miał jakoby legitymować 
się moją legitymacyą akademicką, — nie mam 
nic wspólnego i nic mi o nim nie wiadomo. 

Natomiast: 1) w dniu 8 grudnia o godz. 7 rano 


spotkawszy p. Adolfa Neuwerta-Nowaczyńskie- 
go publicznie go Sspoliczkowałem, 2) przywitałem 
go jedynie słowem „kanalio!*, 3) p. Adolf Neu- 
wert-Nowaczyńiski na tę czynną i słowną znie- 
wagę reagował tylko donośnym wrzaskiem i 
uciekł, 4) nie zostałem schwytany, gdyż nie ucie« 
kałem i nie miałem zamiaru i powodu uciekać, 
a na policyi podałem moje nazwisko i dokładny 
adres. i 
Powodem mojego czynu były stałe i ohydne 
napaści p. Adolia Neuwerta-Nowaczyńskiego na 
Naczelnika Państwa, na Legiony i na żywioły 
niepodległościowe, jakoteż propagowanie przez 
niego samego metody „kucia w mordy gdzie na- 
leży“ („Myśl Narodowa“, Nr. 38 z 23 września 
b. r., art. p. Nowaczyńskiego p. t. „Tant de bruit“ 
W imię prawdy podając powyższe fakty, kre- 
ślę się z wysokim poważaniem , 
Seweryn Andrzej Wandycz 
słuchacz praw U. J. 


Uczczenie dra Leona Kulczyńskiego 


Uroczystość w glmnazyum Św. Anny 


(k) W uznaniu dla wielkich į niespożytych za- 
sług dyr. Luona Kulczyńskiego na polu polskiego 
szkolnictwa, powodując się należną dla swego 
długoletniego kierownika wdzięcznością, posta- 
nowili profesorowie gimnazyum nowodworskiego 
uczcić Go w murach swej szkoły, w chwili, gdy 
utrudzony przeszło półwiekową pracą, usunął 
się z chlubnego przez siebie zajmowanu.go stano- 
wiska, 

Uroczystość w dniu 12 bm. pomyślana jako 
Święio bardziej o charaktenze nodzim'ym, prze- 
mieniła się w hołd wymowny i wzruszający, hołd 
mie tylko bliżej z tą prastarą szkołą związanych, 
ale i tych, którzy reprezentują dzisiaj polską or 
światę i naukę. 

Po solennem nabożeństwie, odrrawionem w ka 
pley gimnazyalnej przez katechetę ks, Rospon- 
da, rozpoczęła się w auli właściwa uroczys'ość. 
W bogato w zieleń przyozdobionej auli zabrali 
się reprezentanci władz szkolnych, a między ni- 
mi: prezes Akademii Umeejętności prof. dr, K. 
Morawski, biskup Nowak, rktor Zoll į rektor 
Estreicher z rodziną, imieniem miasta wicepre- 
zydent Wielgus. kurator okręgu szkolnego J. O- 
wiński z wicekuratorem dr. Polakiem, oraz wi- 
zy:atorzy Rzepiński, Śnieżek i irni dyrektorowie 
szkół średnich z Krakowa i prawincyj, oraz da- 
wui uczniowie Jubilata. Resztę auli zapełnita mło 
dzież zakładu, 

Wchodzącego Jubilata ] gości powitała dosko. 
nała orkiestra gimnazyałna, peczem zabrał głos 
wicokurator okręgu szkolnego krakowskiego, dr, 
Pollak imieniem ministerstwa oświaty, edczytu- 
jąc nadeszłe pisma ód p. micisira, wiceministra j 


dyrektora departamentu oświaty, Imieniem ku- 
ratoryum okr. szkoln, krakowskiego przemawiał 
wizytator St, Rzepiński, podnoszye zasługi dyma 
ktora Kulczyńskiego jako pudagoga. Imieniem 
grona profesurskiego gimnazyum św, Anny prof, 
J. Wiśniewski żegnał w podniostych, pełtych po- 
ezyi i z głębi serca płynących słowach, wręcza 
jąc jubilatowi og ełkę wawelską, ufundowaną 
przez grono profesorskie, Nas:ępnie repr zentant. 
Senatu Uniw. Jagiell. dr, Fr. Zoll życzył jubila- 
towi dalszej owucnej pracy i ogłosze ia drukiem 
tych spostrzeżeń pedagogicznych z półwiekowej 
jego pracy. lmieniem T. N. S. W. przemówił wi- 
ceprezes dyr. „Pogorzelski, dalej ks. biskup No- 
wak, a na końcu uczeń klasy VIII Bułański, — 
Przemówi-nja, nacechowane nutą szczerą i ser- 
deczną, licznie zebrani goscie oklaskiwali zarąco, 
niejednokrotnie wznosząc okrzyki na cześć czej- 
godnego jubilata. 

W słowach prostych a rzewnych dziękował 
dyr, Kulczyiwski za objawy wdzięczności i uzma- 
nia niecodziennego, bo zasłużony na niwie szkol. 
Mmictwa naszego pracownik wystawił sobis trwały, 
i żywy pomnik w sercach i umysłach tys'=*— Pow 
laków, którzy dzisiaj pracują według jego wska- 
zań dla dobra Rzeczypospolitej. Cegiełka zaś wa- 
welska imienia dr. Leona Kulozyńskiego ufundo- 
wana przez grono proiesorów, pozostanie na dłu. 
gie czasy wymownym dowod-m pamięci i ozci 
tych, dla których pozostanie ideałem w ciężkiej, 
nauczycielskiej pracy. 
dzony przez nowego dyrektora gimnazyum Św. 
Anny, dr. Wojciecha Krajewskiego. - "a 


Endecka firma nakładowa pod zarzutem oszustwa 


Warszawski „Kuryer Polski“ donosi: 

Zarząd Związku Zawodowego Literatów Pol- 
skich komunikuje, że w imieniu członka Żwiąz- 
ku, p, Maryi Steck.ej, przez radcę prawnego Zwią 
zku, adwokata p. lugeniuszą Popoffa, została 
wytoczona Sprawa przeciwko księgarni Perzyń= 
ski, Niklewicz i S-ka o nadbicie 1000 egzem pla” 


rzy ponad liczbę, przewidzianą w umowie ają M 
Żki p. t „Żydzi w Polsce", „ 
Sprawa powyższa toczyć się będzie w wydziale f 
XI sądu okręgowego przy ul. Miodowej, A 
Pierwszy termin rozprawy wyznaczono na 14 
grudnia r, b. —— yY 
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Dymisya prokuratora Brassona 


Jak nam donoszą z Warszawy, prokurator kra 
kowski dr. Brasson, w tych dniach ma przejść 
w stan spoczynku, Władz: czntralue upatrują w 
Panu prokuraturze brak sprężystości. Na miejsce 
p. prokuratora Brassona ma być mianowany je- 
den z urzędników ministerstwa sprawiedliwości 
w Warszawie, 

—000— 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Wchodząca na 
afisz komedya nieznanego jeszcze u nas autora 
wiedeńskiego Kurta Goetza p. t. „lngeborga” jest 
lekką nowoczesną sztuką na temat trójkąta mal- 
żeńskiego z tą różnicą, że wywiedzionym w pole 
jest — ten trzeci, będący ośmieszoną maryonetką 
w ręku rozumnego męża. Sztuka, mająca dyalog 
w stylu Shaw'a posiada w kiłku swych postaciach 
kapitalne i niezwykłe ligury, ustawione przez au- 
tora zręcznie w świetnych sytuacyach. Panie: No- 
sarzewska i Kosmowska oraz panowie Nowakow- 
ski, reżyser sztuki į Białkowski, znajdą wielkie 
pole do popisu w konwersacyjnych rolach salono- 
wych. „Ingeborga“ rozpoczyna cykl utworów z 
reperluaru lżejszego, w którym ukażą się naj- 
świeższe nowości polskie. „Judyta“ ukaże się 0- 
prócz dzisiejszego wieczoru jeszcze tylko parę ra- 
zy, gdyż p. Wysocka obecnego cyklu występów 


nie przedłuży, wyjeżdżając jeszcze przed święta» 1 
mi. W niedziclę 17 bm, popołudniu „Hamłet*, Je- 
dyny raz na przedstawieniu popularnem. i 


Z TEATRU BAGATELA. Dziś po raz ostatni 
przed świętami „Przebudzenie się wiosny“. Jutro 
wystąpi poraz pierwszy artysta scen warszaw= 
skich p. Edmund Gasiński w sztuce „Bęben“. W. 
„Bębnie" wezmą udział w reżyseryi p. Nowackie= 
go pp. Wernicz w roli tytniowej, oraz pp. Troja= 
nowska, Siekierzyńska, Gorayska, Miedzińska, 
Kolman, Ordyńska. Szreniawa, Orzelska, Żelaw= 
ski, Wesołowski, Łętowski, Winkler, Dietrich t 
Kołwas. $ 


OPERA ! OPERETKA. Z powodu niezwykłych 
sukcesów jakie odniósł p. I. Dygas na występach 
we Lwowie, artysta zmuszony iest zostać jeszcze 
na parę dni we Lwowie, wobec czego dziś 
Środę, zamiast „Żydówki* opera Moniuszki „S 
szny dwór“ z pp. Jaworzyńską, Dziewińską, ` 
ską-Sobańską, Wesotłowskim, Romanowskim, M 
zankiem, Mazurkiem, Różańskim,  Mazurkiev 
czem i Bodnicką. po cenach zniżonych. W pi 
o godz. 4 popol. „Kopciuszek“ po cenach zniż 
nych. Żespó! operetkowy przygotowuje eper 
„Bajadera”, której premiera odbędzie się we 
rek 19 bm. VA Sa 
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ZMIANA GODZIN OTWIERANIA SKLEPÓW 
W KRAKOWIE. Na wczorajsze posiedzeniu 
wspólnem sekcyi ekonomicznej i prawniczej u- 
chwalono następujące pory otwierania sklepów: 
sklepy spożywcze, masarnie i jatki od 7—1 i od 
3—8, inne sklepy w zimie od 9—1 i od 3—7. Fry- 
zyernie od 8—1 i od 3—8 W porze letniej, t. i. 
od I kwietnia sklepy niespożywcze od 8—ł i od 
3—6. We wszystkich sklepach i pracowniach 8- 
godzinny czas pracy dla personalu musi być za- 
chowany. 

POCIĄGI KRAKÓW—GDAŃSK. Dyrckcya ko- 
lei w Krakowie ogłasza: W dniu 15 grudnia bę- 
dzie uruchomiona między Krakowem a Gdańskiem 
i z powrotem nowa para pociągów pospiesznych 
Nr. 1401 i Nr. 1402, które będą miały wagon sy- 
pialny. Odjazd z Gdańska godz. 16 min. 25, przy- 
jazd do Krakowa godz. 10 min. 10; odjazd z Kra- 
kowa godz. 17 mir. 40, przyjazd do Gdańska godz. 
9 mir. 20. Przejazd pod.ióżnvci tymi pociągami 
odbywać się bęćzie na tyclsainych warunkach 
jakie obecnie obowiązują dla przejazdu pociągami 
posriesznymi Nr. 49 i 4i0) na linii Kraków— Po- 
znań. Z dviem wprowadzenia tych pociągów 
wstrzymuje się bieg wagonu sypialnego między 
Poznaniem a Krakowem przy pociągach Nr. 409 
i 410. 

KOMUNIKAT O STANIE POGODY, wydany we 
wtorek 12 grudnia o 7.40 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie. Stan atmosfery: Dość ciepłe wiatry z kie- 
runków _ południowo-zachodnich, spowodowane 
wyżemi barometrycznym nad Alpami, wpłynęły na 
wzrost temperatury, zwłaszcza w północno-za- 
chodniej części kraju. Temperatura w godzinach 
porannych wahała się przeważnie w pobliżu zera 
z wyjątkiem Małoplski wschodniej (Lwów — 5). 
W Krakowie: temperatura + 0.9, maximum 
-- 1.4, minimum — 1.8, pochmurno. Prognoza na 
środę: Przeważnie pochmurno, miejscami mgła 
albo opady, cieplej, wiatry z południowego za~ 
chodu. 

KONCERT EGONA PETRI'EGO, pianisty, od- 
będzie się dziś w Starym Teatrze, Pozostałe bi- 
lety do nabycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8, 
oraz od godz. 6 wieczór przy kasie w St. Teatrze. 

ZARZĄD TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ PO- 
MOCY UCZNIÓW UNIW. JAGIELL. W KRAKO- 
WIE (Jabłonowskich 12) zwraca się do społeczeń= 
stwa, a w szczególności do wydawców, właści- 
cieli księgarń i autorów z gorącą prośbą, aby ra- 
czyli przyczynić się do skompletowania biblioteki 
tegoż Towarzystwa. prze. oliarowanie, względnie 
odstąpienie po niższych cenach przynajmniej po 
jednym egzemplarzu nowowydanych dzieł nauko- 
wych, powieści itp. Biblioteka ta, mająca choć w 
części zaspokoić potrzeby duchowe członków To- 
warzystwa (w liczbie do 3000), uległa zdękomple- 
towaniu w czasie wojny, kiedyto przez kilka lat 
z rzędu Dom akademicki, a więc i lokal biblioteki, 
służył za koszaiy, względnie szpital, Towarzy- 
stwo zaś sanio, dla braku iunduszów nie może się 
zdobyć na usunięcie tak dotkliwych braków. Nie 
wątpimy, że społeczeństwo doceni i tę potrzebę 
akademika i że nasz apel nie przebrzmi bez echa. 

O POMOC DLA AKADEMIKÓW GÓRNI. 

CZYCH. Od Koła słuchaczów akademii górniczej 
w Krakowie otrzymujemy następujący apel: Roz- 
począł się nowy rok szkolny, — do Krakowa na- 
płynął nowy zastęp młodzieży, zarnącej się do 
studyów. Znaczną jej część stanowią studenci A- 
kademii górniczej. Niestety fatalny brak mieszkań 

 mtrudnia należyte rozpoczęcie i kontynuowanie 
pracy. Część studentów nie widząc innego wyi- 
cia w rozpaczliwej częstokroć sytuacyi, zamiiesz- 
kała w okolicach Krakowa (Bochnia, Trzebinia, 

Wieliczka, Krzeszowice). Należy jednak wziąć pod 
uwagę te trudności, z jakiemi boryka się młodzież 
zmuszona codziennie dojeżdżać z okolicznych 
miejscowości do Krakowa na wykłady i ćwicze- 

nia. Jest rzeczą jasną, że praca w tych warunkach 
jest niesłychanie trudną. 

w Mimo kilkakrotnych próśb o przyjście z pomocą 
“akademikom górniczo-hutniczym, zwróconych do 

czynników miarodajnych (do gminy m. Krakowa 

i władz wojskowych), sytuacya w niczeim się nie 

zmieniła: młodzież tak dalej się tułą bez dachu 
nad głową. Jeśli społeczeństwo nasze nie uzna ko- 
nieczności niesienia natychmiastowej pomocy aka- 
demikom górniczo-hutniczym, to znaczna ich część 

+ a zmuszona przerwać z trudem rozpoczęte 

_ studya, co oczywiście nie przysporzy korzyści na- 
szemu przemysłowi górniczemu i hutniczemu. = 

Pamiętać bowiem należy, że każdy, choćby naj- 

krótszy, zastój w kształceniu nowych polskich in- 

nierów górniczych i hutniczych grozi niebezpie- 

czeństwem zalewu polskiego przemysłu siłami ob- 
l. 

Nie wątpimy, że miarodajne czynniki zrozumie- 

ia trudność połczenia i zapobiegną w porę niebez- 

"pieczeństwu przez udzielenie młodzieży pomiesz- 
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czenia w budynkach, które na pewne znajdą się 
jeszcze w Krakowie. — W pierwszym zaś rzędzie 
zwracamy się z apelem do Rady ministrów, jako 
zarządzającej budynkami na Wawelu, o przydzie- 
lenie Kołu słuchaczów Akademii górniczej kilku 
sal w budynku, który zanim zostanie zburzony, 
mreže służyć za schronisko akademickie. Nie wąt- 
pimy iównież, że Rada nasia Krakowa i krakow- 
shie włacze wojskowe przyjdą z pomocą akade- 
mikom górniczym i przydzielą kilka sal wolnych 
na prowizoryczne pomieszczenie studentów Aka- 
demii górniczej. 

TATRZAŃSKIE TOW. NARCIARZY urządza 
w Zakopanem w czasie świąt Bożego Narodzenia 
od 26 do 31 grudnia kurs narciarski dla początku- 
jących i wprawnych pod kierownictwem inż. 
pułk. Alcksandra Bobkowskiego. W dniu 31 bm. 
wycieczka do Morskiego Oka gościńcem, gdzie 
się odbędzie wieczór sylwestrowy. Dn. 2 stycznia 
wycieczka do Wisły i na Stożek. Dla uczestników 
kursu zapewnione wspólne noclegi. Zgłoszenia 
przyjmują i wszelkich informacyj udzielają: w 
Krakowie: sekretaryat tatrzańskiego Tow. narcia- 
rzy, Jagiellońska 11, od godz. 9 do 1 przedpoł., 
w Warszawie: warszawski klub narciarzy przy 
Tow. wioślarskiem, w Zakopanem: L. Faden, Kru- 
pówki, gdzie również można narty wypożyczać. 

NIELUDZKIE POSTĘPOWANIE PRACO- 
DAWCY. Koturba Jan, urzędnik pocztowy, za- 
mieszkały przy ul. Szlak 13 w Krakowie, zatru- 
dniał u siebie od czerwca b. r. służącą M. G. 
Z powodu, że Koturbowie obchodzili się ze słu- 
żącą w sposób nieludzki, obrzucając ią obelgami 
i grożąc ustawicznie biciem, maltretowana dziew- 
czyna zmuszoną była służbę opuścić, uchodząc 
w tem, co miała na sobie, gdyż pracodawca 
chciał ją obić. Pomimo, że policya wezwała Ko- 
turbę do stawienia się w urzędzie policyjnym i 
do zwrotu rzeczy służącej — Koturbowie jednak 
zatrzymali biednej dziewczynie buciki —- jak jeł 
powiedzieli — za to, że opuściła służhę, nie po- 
zwoliwszy się dłużej katować. Wreszcie Kotur- 
bowa zawezwała w poniedziałek służącą M. G. 
i pod pozorem że jej buciki zwróci zwabiła do 
mieszkania, a następnie obiła bardzo dotkliwie 
po twarzy, nie wydając bucików. Biedna, skato- 
wana i pozbawiona bucików dziewczyna, zano- 
siła się od płaczu i żalu. Ten nieludzki postępek 
Koturbów oburzyć musi do głębi każdego czło- 
wieka i napiętnowany być musi publicznie. — 
Władze policyjne, które tak często stają po stro- 
nie pracodawców — w tym jaskrawym wypad- 
ku wziąć winne w obronę pokrzywdzoną służą- 
cą i zmusić tych dziwnych „pracodawców“ du 
zwrotu biednej dziewczynie nieprawnie zatrzy 
manego obuwia. 

DYREKCYA GAZOWNI I TRAMWAJU KRA- 
KOWSKIEGO O DRUKARZACH. Podczas obc- 
cnego bezrobocia drukarzy zwróciła się komisya 
kulturalno-oświatowa „Ogniska“ do dyrekcyi ga- 
zowni z prośbą o pozwolenie zwiedzenia gazo- 
wni. Otrzymała na to odpowiedż, „że lepiejby 
drukarze poszli do pracy, a nie przychodzili 
zwiedzać gazowni“. Sądzimy, że człowiek na 
stanowisku dyrektora powinien mieć na tyle 
taktu i powinien wiedzieć, jak się ina odnosić do 
ciężko walczących robotników drukarskich, któ- 
rzy przymusowy wolny czas bezrobocia chcą 
poświęcić kulturalnym rozrywkom. Moglibyśmy 
parę kwiatków podać z „ogródka gazowni”, ale 
przypuszczamy, iż w nas tem wyręczą towarzy- 
sze z gazowni. 

Drugi przykład przykład — to dyrekcya tram- 
waju krak. Od dłuższego już czasu, gdy się tam 
zgłosi drukarz, mieszkający na przedmieściu, a 
pracujący w mieście lub odwrotnie, o zniżkę bi- 
letu tramwajowego, to otrzymuje odpowiedź, że 
drukarze zarabiaja „ministeryalne* płace i zniż- 
ki nie dostaną. Jak wiadomo, Rada miejska u- 
chwaliła zniżki o 50 proc. tak dla urzędników 
jak i robotników, a nie zastrzegła wcale, że dru- 
karze nie mają prawa do tejże zniżki. Zapytuje- 
my tedy publicznie, z czyjego polecenia są dawa- 
ne podobne odpowiedzi, sprzeciwiające się 
uchwale Rady miejskiej? 

STOWARZYSZENIE OCHRONY  LOKATO- 
RÓW I SUBLOKATORÓW W KRAKOWIE przy 
ulicy Siennej 3 na I piętrze udziela bezpłatnej po- 
rady w sprawach najmu i przyjmuje wpisy no- 
wych członków. 

KRADZIEŻ SKÓR. Pod zarzutem kradzieży 
skór wartości 250.000 mk. na szkodę p. Rozalii 
Gastireud, zamieszkałej w Miechowie, areszto- 
wano w Krakowie Antoniego Grzybowskiego lat 
18 i St. Wiatraka lat 18. 5 
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TABLICA PAMIĄTKOWA NA DOMU RO- 
DZINNYM KOPERNIKA. Komisya konkursowa 
przy komitecie obchodu 450-letnicj rocznicy uro- 
dzin Mikołaja Kopernika w Toruniu ogłasza kon- 
kurs na projekt tablicy pamiątkowci, która ma 
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być wmurowana na dom rodzinny Kopernika. — 
Tablica ma być odlana z bronzu i rozmiary jej 
mają być dostosowane do fasady domu (mniej 
więcej 1.80—0.80 m.). Ogólne ujęcie projektu jak 
również i treść napisu są dowolne, nanis jednak 
musi zawierać datę urodzenia Kopernika „19 lu- 
tego 1473 r.“ Termin nadsyłania projektów upty- 
wa w południe dnia 2 stycznia 1923 r. Prace 
radsyłać należy oznaczone godłem z dołaczonem 
nazwiskiem autora w kopercie zapieczętowanej 
temsamem godłem. Nagroda wyznaczą się pedną 
w wysokości 150.000 mk. |Informacyi oraz 
szkiców fas- ly domu udzieli inżynier Celichow= 
ski W Toruniu, urząd wojewódzki, dokąd również 
projekty należy kierować. 
—000— 
Z ZAGRANICY 
PROCES O SZPIEGOSTWO W CZECHACH. 
Wczoraj rozpoczął się przed sądem dywizyjnym 
w Pradze proces przeciw 3 oficerom czeskim 
oskarżonym o szpiegostwo, a mianowicie prze- 
ciw kapitanowi Wurmowi, kapitanowi Wolfowi 
i por. Nowakowskiemu. Wszystkim trzem zarzu- 
ca oskarżenie sprzedaż tajnych dokumentów woj- 
skowych czeskich obcych poselstwom. Wszyscy 
trzej oficerowie przyznali się do winy. Dostar- 
czali oni także tajnych dokumentów Polsce. Na- 
przykład wydali Polsce spis wszystkich osób 
które w czasie ostatniej mobilizacyj nie stawili się 
do szeregów. Nadto sprzedali tajne akta nraskie- 
go dowództwa korpusu, liczne akta z roku 1922 
i dwa akty z roku 1921 sztabu generalnego. Do- 
wiedziano się o dostarczaniu tych materyałów 
Polsce „drogą pouiną, mianowicie za pośredni- 
ctwa Filipca. Kapitan Wolf dostarczył tajne doku- 
menty wojskowe  funkcyonarynszowi polskiego 
poselstwa w Pradze. Skompromitowano również 
Wolfa przez porównanie jego pisma z dokumen- 
tami dostarczanemi Polakom. 
NN 


Kto zapłaci długi b. Austryi 


Praga, (AW) „Prager Tagblatt“ twierdzi, że 
państwa małej ententy mają zamiar ciężary nało- 
żone na nie tytułem rozdziału długów dawnej mo- 
narchii austro-węgierskiej uznać jako część au- 
stryackich i węgierskich zobowiązań reparacyi- 
nych itak długo nie uisczzać zapłaty, aż kwestya 
ta nie będzie ostatecznie załatwioną. 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


SEKCYA AKADEMICKA PPS. We czwartek 
e. m. O a. Mk pl. Szczepański 7 tow. Adam 
osz wygłosi odczyt t i 
robotnicze w Polsce", Pe NE wk, 


NADESŁANE 


IINadzwyczajneWalne 
Zgromadzenie 


Podgórskiego Robotniczego Stowarzyszen'ą 
Spożywczego 2109 


„Naprzód" „Krakowie, dz. XXII 


odbędzie się w niedzielę dnia 17 grudnia b. r. 

o godzinie 3 po południu, w sali Tow. Domu 

robotniczego w Podgórzu, plac Serkowskie- 
go 1l, z porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

3. Uzgodnienie statutu z ustawą o spółdziel- 
niach. 

4. Wybór przedstawicieli na Zwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie. 

5. Wniosek o połączenie Stowarzyszenia ze 
Związkiem robotniczych Stowarzyszeń 
spółdzielczych „Proletaryat, na podsta- 
wie ustawy z dnia 7 kwietnia 1922. 

6. Wnioski członków, 

W RAZIE BRAKU KOMPLETU 
przewidzianego statutem, nastenne Walne 
Zgromadzenie odbędzie sie łeroż samego 
dnia o godz. 4-tej po południu, z tym samym 
porządkiem driennym, bez względu na ilość 
obecnych. Za Zarząd: 

S. Pankiewicz, J. Dużyk. 
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Przegląd gospodarczy 


O ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. Magi- 
strat zwraca ponownie uwagę stron interesowa- 
vych, że wydawane przez kasy skarbowe w Ma- 
lopolsce Świadectwa przemysłowe stanowią je- 
dynie dowód zapłaconego państwowego podatku 
od pewnej zarobkowości Osoby zatem, które za- 
mfierzają prowadzić jakikolwick przemysł, po- 
winny nadto postarać się u władzy przemysłowej 
o odnośne uprawnienie przemysłowe (kartę prze- 
mysłową, koncesyę, lub licencyę), inaczej będą 
pociągane do odpowiedzialności przemysłowo- 
karnej. 

SPED BYDŁA W KRAKOWIE. Na targ od 2 
do 7 grudnia b. r. spędzono buhaji 65, wołów 198, 
krów 397, jałówek 241, cieląt 368, owiec 28, nie- 
rcyacizny 1984, razem 3251 zwierząt. Płacono za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od 
59.800 do 110.000 mk., woły od 52.500 do 110.000 
mk., krowy od 40.200 do 110.000 mk., jałownik od 
50.800 do 95.000 mik., cielęta od 90.000 do 140.000 
mk., nierogaciznę od 140.000 do 275.000 mk.; bitej 
wagi: nierogaciznę od 260.060 do 32000 mk. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: a) na 
konsumcyę miejscową 2961] sztuk, na konsumcyę 
innych gmin kraju 320 sztuk. Ceny powyższe 
obliczono bez opłaty akcyzowej. Ze spędzonych 
na targi było 25 sztuk bydła i 70 nierogacizny z 
Poznania. W porównaniu ze spędami w poprze- 
dnim tygodniu było więcej 603 sztuk nierogaci- 
zny, 18 kóz i l4 cieląt więcej, zaś 365 sztuk bydła 
mniej, czyli razem 270 sztuk więcej. 

—- 0 0 0 — 
Giełda krakowsxa z 12 grudnia. 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Warszawa. 12 grudnia. (PAL) Giełda, Waluty: 
olary Stanów Zjędn. trans. 143850, 18100, 18.050, 

Sprzedaż 15.140, kupno 17.960, franki belgijskie 
trans, 1170, franki szwajcarskie 3425, marki nje- 
Mmieckie 2.15, 2.17 i pół. 

Czeki: Gdańsk trans. 2.11, 2 i pół, sprzedaż 
2.14, 2.10, kupno 2.05, Belgia trans. 1160, 1175, 
Sprzedaż 1185, kupno 1167, Berlin trans. 2.10, 2.17 
ł pół, 2.14, sprzedaż 2.10, kupno 2.05, Holandya 
trans. 7350, sprzedaż 7225, kupno 7150, Londyn 
trans. 81.750, 83,300, 83.200, sprzedaż 83.615, ku- 
Pno 82.7855, Nowy York trans. 17.900, 


18,075, _ 


18.000, sprzedaż18.100, kupno 17.920, Nowy York 
drobne sprzedaż 18.050, kupno 17.570, Paryż 
trans. 1270, 1285, sprzedaż 129ł, kupno 1279, Pra- 
ga trans. 583, 580, sprzedaż 575, kupno 563, Szwaj- 
carya trans. 3155, sprzedaż 3472, kupno 34.38, 
Wiedeń trans, 0.26, 0.25 i siedem ósmych, 0.26, 
sprzedaż 0.26, kupno 0.25. 

Zurych. (PAT) 12 grudnia. Zamknięcie glełdy. 
Berlin 006 i trzy ósme, Hołandya 211.10, Nowy 
Jork 530 i pół, Londyn 24.32, Paryż 3765, Medyo- 
lan 26.55, Bruksela 34.50, Kopenhaga 110.10, 
Sztokholm 143, Chrystyania 100.20, Madryt 82.60, 
Bukareszt 3.25, Zofia 3.95, Warszawa 003 1 pół, 
Buenos Aires 200, Praga 16.75, Budapeszt 0.23, 
Wiedeń 00074, austryacka korona stempl. 00076. 

—000— 
GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE 

Warszawa. (PAT) Otręby żytnie franco stacya 
załadowcza 21500, jęczmień krajowy franco sta- 
cya załadowcza 36500—38800, otręby pszenne fran- 
co Warszawa 22000, otręby żytnie franco Warsza- 
wa 21000, owies poznański franco stacya załado- 
wczą 41250—43000, kasza hreczana franco stacya 
załadowcza 82000, mąka żytnia 70 proc. franco 
stacya załadowcza 66000, żyto lubelskie franco 
stacya załadowcza 40000, owies małopolski wedle 
próby franco stacya załadowcza 39500. pszenica 
lubelska franco stacya załadowcza 69000, 


Kierownik min, spraw zewnętrznych 


Warszawa. (AW) Tymczasowe kierownictwo 
ministerstwa spraw zagranicznych obiął dyrektor 
departamentu policyjnego Kętrzyński. Sprawa 
dalszego kierownictwa wyjaśni się po objęciu wła- 
dzy przez prezydenta Rzeczypospolitej p. Naruto- 


śląski 


Katowice (PAT). Na witorkowem posiedzeniu 
sejmu śląskiego przyjęto projekt ustawy o pod 
wyższeniu wojskowej renty jnwaijdzikiej o 100 
procent od 1 paździemrika r. b., wniosek komisyi 
budżetowej o wyasygrowanie na rzecz uchodtź- 
ców 15 milionów marek niemiedkich. Daej uchwa 
lono rezolucyę, wzywającą rząd do uregulowania 
sprawy dodatku 40 procent dla umzęrników pocz 
towych į kolejowych cieszyńskiej części woje- 
wództwa śląskiego, którzy w pzeciwstawiemiu 
do tej samej kategoryi urzędników części woje- 
wództwa dodatku tego nie otrzymują. 

Winiosek, domagający się wyłączenia kolej i 
poczty cieszyńskiej z pod zarządu krakowskiej j 
przydzielenie do dyrektyi katowfirkiej, pnzekaza- 
no komisyi prawniczej, Dałej uchwalono wnio- 
sek w przedmiocie 50 procont dodatku dla urzę- 
dników tytułem gratyfikacyj świąteczne. Odesła- 
no do komisyj społecznej projekt ustawy o Za- 
twierdzeniu rozporządzenia w sprawie utworze- 
tria wojewódzkiego urzędu ubezpieczeń. Wkońcu 
przyjęto wniosek nagły w przedmiocie pnzyzna- 
nia wdowie po wojewodzie Rymerze remty po~ 
śmiertnej. Na tem posiedzenie zamknięto, Nastę- 
pne posiedzenie jutro. 


Gzesi przeciw oddaniu 
Jaworzyny 


Praga (PAT), „Dustojnickie Listy“, organ wej 
skowości czechosłowackiej, podkreśla wielkie 
znaczenie strategiczne terytoryum Jaworzyny, 
któremu przypisuje rolę szańca obronnego głó- 
wnej słowackiej arteryi komunikacyjnej. Dzien- 
nik zazuacza, że kwegtya Jaworzyny jest kwe- 
styą natury wojskowej i przymuszcza, że szef 
sztabu armii czechosłowackiej zdanie to podziela, 

—000— 


Kongres pokojowy w Hadze 


Haga. (PAT) Na kongresie pokojowym delegat 
francuski Buisson mówił o szerzeniu w młodej ge- 
neracyj drogą wychowania idei pokoju, podnosząc 
zarazem bezsilność Ligi narodów w dziele nawró- 
cenia ludzkości w kierunku pacyfizmu, 


narding nie będzie kandydował 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi Z 
Waszycgtonu: „Public Ledger" pisza: W kołach 
politycznych w Stanach Zjednoczonych panuje 
przekonanie, że w roku 1924 kandydatura Har- 
dinga na prezydenta Stanów Zjednoczacych nie 
będzie więcej posiawiona. Harding sam dał kilka 
kro.nie do zrozumienia. ża z powodu stanu zdro- 
wia swej żony nie będzie prawdopodcbnie drugi 
paz katdydował, 


Nawy prezydent Szwajcaryi 
frankiurt, (AW) Jak donosi „Frankfurter Zel- 
tung“ z Zurychu, prezydentem szwajcarskiej Rady 
narodowej został wybrany pulkownik Jenny. Na- 
leży on do berneńskiej partyi chłopskiej. 


REFERTUAR E 


Teatr im, Jul. Słowackiego 
Środa: „Judyta“, , 
Czwartek: „Judyta“, 
Piątek; „Judyta". 


Teatr Bagatela 
Środa: „Przebudzenie się wiosny*, 
Czwartek: „Bęben“ (Premiera, Wystep E. Gaslf- 
skiego. 
Piątek: „Beben“, 
Sobota popołudniu: „Kanco” (4U proc. zniżonej; 
wieczór: „Beben“, 
Teatr miejski Opera i Operetka 
Środa: „Straszny dwór“ (ceny zniżone), 
Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39), 
Początek o godz. 7 wieczór, L 
Czwartek: Karol Hubert Rostworowski: Trage- 
dya twórczości. 
Piątek: red. Edward Paszkowski: O roli żydów 
w rewolucyi rosyjskiej. 
Sobota: dr Melania Grafczyńksa: Muzyka Liszta 
(z ilustracyą muzyczna), 


Potrzębna jest zupełnie biegła 


STENOTYPISTKA 


w polskim i niemieckim języku.  Reflektuje się 
na siłę pierwszorzędną. Warunki, zgłoszenia w fa- 
bryce Altesse-Wisła, Długa 17. 2145 


PALMA-KAUCZ£UK (Spólka x ogr. odpowiedz} 
Skład fabryczny: Kraków, Librowszczyzna be O, 


13 


WĘGIEL 


do sprzedania. 2157 


„WAN“ Dom Handlowy 
Kraków, ul. W.Ślna 12. 


| RABKA 


Pensyonat zakładowy otw.riy. Kąpiele m'neralne 
W domu. Wyborny isre) dia sportów zimowy 
weny przystępne, 2 


Fabryka drutu i gwoździ w Rumunii | 


poszukuje 


aii i z | 
wdlikowanych robotników | 
werkmistrza, gwoźcziarza, drutownika 
i wyżarzacza. 
Zarobek dzienny przeszło 10 000— Mkp. $ 
Mieszkanie zabezpieczone. 


Zgłoszenia: we środę i czwartek od 12—2 
8 


portyera dzienneyo inleuge 
tnego i uczcziwego, z do- 
brem! poleceniami, oraz słu- 
żąc go hoteiowego poszukuje 
Hotel Warszawski od l sty- 


cznia. Zgłoszenia: Pawia 4 
L pẹ między godz. lu—12 
w południe. 2152 


yers piekarskiego na do- 

kończemu praxtyki przyj- 

mę zaraz. Zgłoszenia osob- 

ste: Kraków, Krzywa 13, Ill. p 

na lewo, od 2—3 popol. 
2139 


potrzeba chłopców do prak- 
tyki cukierniczej. Lisiecki 
i Łopetka, Kraków, Sto'ar- 
ska 13. 2076 


w szukuje się miejscowych, 
energicznych uczetwych 
ludzi av szużby wartowniczej. 
Zgłoszenia między 3—4, Krzy- 
wa 3. 16U9 


wóch stolarzy dobrych na 
stałe przyjmie do mebli 
fornirowanych, Zakład me- 
chaniczno-stolarski K. Gory- 
ckego w Jarosławiu, Kra- 
kowska 16. 2125 


jposzusujo SIę zdolnego po- 
mocmka fryzyersk-ego. 
50.000 miesięcznie, obiady, 
dwa razy kawa i boczne do- 
chody. K. Gottiieb, Podgórze, 
Kalwaryjska 4. 2074 


power kursu handlowego 
z 4-letnią praktyką drogue- 
ryjną poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod ‚Marcel biuro 
„Prasa“, Karmelicka 16. 
2121 

amodzielny buchalter-bi ansi- 

sta z dłuższą praktyką po 
szukuje posady od zaraz lub 
1 stycznia 1923 r. Zgłoszenia 
do biura ,„„Prasa* Karmelicka 
16, pod „Pracowity“. 2116 


fortepian wiedeński, krótki, 
150 em, czarny, prawie no- 
wy, sprzeda Instytut muzy- 
czny, Anny p kg 


t klup dobrze prosperujący 
i w Podgórzu, tamo do 
"sprzedania z powodu wyjaz- 
du. Wiadomość do 
i ogłoszeń „Prasa“ pod Swie- 
tny interes“. 21450 


į f osy tureckie i włoskie Czer- 

ł = wonego Krzyża, kilka sztuk 
kupię: Kraków, Lubomirskie- 
go 43, l. piętro na lewo. 

| 2138 


Ke lẹ papiery stare, zapisane, 


wszelkiego rodzaju, każdą 
ilość, placąc najwyższe ceny. 
Rosenfeld, Pl. Szczepański 9, 
sklep. 2149. 


l usta stare, zepsute, używa. 
ne, kupuje płacąc najwyż 
sze ceny. Zakiuad szklarsk 
| 5. Finkelstein.  ikołajska B 
2014 
pre wynającia 4 pokoje i ku- 
i chnia bez komiortu Zgło- 
szenia pisemne „Przedm eście“ 
do „Prasy“ Karmelicka 16. 
2146 
jste inteligentna, 26 lat, 
* wdowa, odnajmie pokój 
, umeblowany skromny z wej- 
,ściem wspólnem w śród- 
j mieściu, jednemu inteligent- 
t nemu, 
| zmie, wzamian za wyszuka- 
nie jej odpowiedniej posady» 
| Zgłoszenia do biura „Prasy“. 
Karmelicka 16, pod „Lonia 
M.“ 2051 


Dolscam wszelkio dodatki do 
* krawieciwa oraz przybory 
do hattu. H. Heim, Kraków, 
Starowiślna 30. 1589 


Spółnika z kapitałem 10,000.000 

celem  <ałozenia handlu 
bławatnego we własny:n lo- 
ikala poszukuję. Zgłoszenia 
| pod „Spólmk* do biura ogło- 
szeń F. ŚStattera, Nraków, 
t Grodzka 13. 134 


| Zgubione dokumenta wojsko- 
& we Ruska Józefa, wysta- 
wione Tomaszów, unieważ- 
niam. 2148 


CEC 0 


biura | 


poważnemu, mężczy- i 
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tfdzie g lekcyi języka angiel- 
skiego. Zgłoszenia „Ruch“ | 
Szczepańs. a 9, pod „imediate“ | 
2140 


On pianino na kilka mie- 
sięcy uhca Konarskiego 6. 
Steinfels. 2153 


*7gublione papiery wojskowe 
im Stan sława Mielczarka wy- 
stawione przez 2 p. iotniczy, 
Rakowice, unieważniam. Zna- 
lazca otrzyma wynagrodzenie 
i zwróci: Podgórze, Kałwaryj- 
ska 30. 12 


fyubwco tymczas. zaświad- 
= czen'e demobilizacyjne na 
nazwisko Jan Sobański, z 
Chełmu, które się unieważnia. 
2151 


Zgublaną kartę urlopową wy- 
m daną przez PKU, Wado- 
wice, na nazwisko Jan Szo-! 
'rek ur. 1891, unieważniam. 
2154 


Qkradziono kartę zwolnienia 
*8 6 p. ułanów na nazwisko 
Sutyia Jędrzej ur w r. 1890 
w Śtobieżnej, którą unieważ- 
niam. 2155+ 
Jyubiona tymczasowe za- | 
am świadczenie zwolnienia na; 
nazwisko Józef Głuch, wy- 
stawione przez M. S. Wojsk., 
Warszawa, unieważnia się. 


aT anig stróżostwo w śród- 

mieściu w nowej kamieni- 

cy za mieszkanie. Warunki l 

wedle umowy. Zgłoszenia do 

biura „Prasy“, Karmelicka 16. 
2144 


Qkradzlone dokumenta woj. 

48 skowe na nazwisko Stani- 

sław Ziąbski, unieważniam. 
142 


Joubilono tymczasowe za- 
== świadczenie demobilizacyj- 
ne na nazwisko Wojciech 
Knapczyk ur. 1894 r. w Osie- l 


czanach, powiat Myślenice, t SZYLLER-SZKOLNIK, Warszawa, S 
2141 Wydawnictwo „Świt” Piękna 25. i «66000000000500000000000000000000009 


unieważnia się, 


„TKANINY LUDOWE" 
Najtańsza praktyczne podarki. 
krasów,Puwiśi810, il p. na prawo 
Obejrzenie nie obowiązu:6 
do kuhna. 1915 
Nowcść w Krakowie! 


Poznaj sie e Poznaj ianych I 


Przeznaczenie, zalety, wa- 


dy, zdolności. Przyślijcie swój. 


charakter pisma lub zainte- 
Tesowanel OsoDy, zakomani- 
kujcie imię, rok i miesiąc uro- 
dzenia, 1e osob najbliższej ro- 
dziny; na tych danych otrzy” 
macie od uczonego psycho- 
gratologa Szyllera-Szko nika 
(autora rac naunow:ch) li- 
stem poleconym naukową 
analizę charakteru. określenie 
ważniejszych zdarzeń życio- 
wych. Odpowiedzi na szczerce 
zadane pytania. Cenne wska- 
zówki i rady. Do tego jeszcze 
najnowszy utwór Ch. Szylie- 
ra Szkolnika miewielka lecz 
treścią bogata książeczka „Ta- 


jemnica Powodzenia”. Rady, | 


wskazówki, uwagi. jak żyć, 
postępować, aby osiągnąć po- 
wodzenie, dobrobyt, niezależ- 
ność,zadowolenie i zwycięsko 
przec wstawić się losowi. Pra- 
ca naukowa p. Szyllera-5zkol- 
nika zaszczycona mnóstwem 
odezw i podziękowań w po* 
czytnych pismach krajowych 
i zagranicznych. Analizę wy- 
syła się po otrzyruaniu Mk 
dwa tysiące wraz z książką. 
Jeżeli wząć pod uwagę. 28 
wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin poważnej umy- 


słowej pracy, koszty ogłoszeń, | g 


pocztowe i t. p, wyżej wy- 
mieniona suma nie może wy* 


dawać się zbyt wysoką. Dia; g 


badań osubistych przyjmuje 
od godziny 12 -7 pop. Nad- 
zwyczaj ciekawej treści książ- 


ki. Katalog ilustrowany dar- © 
mo. Na wysyłkę doiączyć zna- A Wyrakla fabryka wyr. gumowych I chemicznych 
czek pocztowy. 183g M. SPIRA, Kraków-Podgórze 
Adres: Psycho-grafoleg £ Plac Serkowskiego 5. 2043 
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Podae się do publicznej wiad mości, iż 
„WAW” Dum Handiowy Sp. z ogr. uup. w Kra- 
Kkowig, ulica wiślna 12 

Mie ma MIE wspÓŹnego 

z firmą „WAN* Dom Handiowy, Oddział 
drzewny, prowadzoną przez Dr. Stau. slawa 
Stolarzewicza. 


Zabraniamy p. Dr. Stolarzewiczowi uży* 
wania nazwy wspomnianej lurimy pod skut- 
kami usiawy karnej. 2158 


zawiadowcy F.rmmy. 


FLT ETET IT TE EET i EE E 


n€00000900000060660000000506000656096060% 


PARA D 
SB.RIZZEE Z ZAFKOWIEN IG, E 


A Kurtki na wacie zimowe 


i SN z bardzo mocnego materyału, solidnie wy- 
j si 


BOS EEEa 1 Aa EEE a e EE 
+006005CUW070000D906000G0002 
to 


kończone tylko Mk 35,000 — w lepszym tä- 
tunku Mk 45.000 i wykwintne Mk L0.UVU'— 
Przedstawic.ei: 1549 


Józef Jakubowicz 
Warszawa, Sienna 27/2 (dom wiasny). 


Porto i opakowanie na rachunek kupującego. 
Przy zamówieniach podać wzrost. Maóstwo podziękowań. 


s Świeczki Huminacyjne na drzewko „Meteor“ 
pierwszej jakości. 

Oga benyąssuia w proszku (czerwone, zie- 
lone lub niebiescie). 

Gumy do wyceronia ołówków, atramentu i do 

e _ maszyn do pisan a. 

8 Gumy szmergzsowe do czyszczenia wszelkich 

i przedmiotów żelaznych i metalowych. 


| 


a Lax do pieczętowania orez lax fiaszkowy 
CJ (w różnych koloruch). 
1e kalafonię ala muzyków. 
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BANK MAŁOPOLSKI S. A. W KRAKOWI 


zawiadamia niniejszem, że na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonaryuszy z dnia 20 czerwca 1922 r., 
zatwierdzonej postanowieniem Ministerstwa Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu z dnia 


16 listopada 1922 L, DK. 4484/ill. podwyższa kapitał akcyjny z sumy 


Mp. 200,200.000' 


Zgłoszenia na prawo poboru przyjmują: 


ma Mp. 5O00,500.000— 


czyli o Mp. 300,300.000'— przez emisyę nowych, na okaziciela opięwających sztuk 1,072.500 akcyj po Mp. 280— 
im. wart. na następujących warunkach: 
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w ten sposób, że za każ- 
dych 10 starych akcyj pcbrać mogą i nową. 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 
3) Prawo poboru wykonane być może najpóźniej do dnia 28 grudnia 1922 pod rygorem utraty tego prawa. 
4) Kurs em.sy;jny nowych akcyj wynosi Mp. 5t0'— dla dotychczasowych akcyonaryuszy, do czego do- 
liczonym będzie ustawowy podatek emisyjny w wysokości 3%. 
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką calą cenę kupna, a od wpłaconych na poczet kapitału akcyjnego 
kwot zaboniłikuje Bank 6% tytułem odsetek od dnia wpłaty do dnia 31 grudnia 1922. 
6) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekcyonowaniu tychże za zwrotem 
potwierdzenia kasowego i listu przydziałowego. 
7) Nowe akcye uczestniczą w zysacch Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1923. . 
Z uwegi, że pozostaią po wykonaniu prawa poboru ność nowych akcyj objęta i pokryta zosłała 
przez grupę kra,ową, zgłoszeń subskryscyjnych poza prawem poboru przyjmować się n.e będzie. 


w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek gł. L. 25. 


w waiszawie: 
we Lwowie: 
Łodzi: 
Tarnowie: 
Stanisławowie: 
Rzeszowie: 
J-sie: 

sieisku: 
Zakopanem: 
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Wiedniu: Powszec 


fiiy Austryacki Zakład Kredyto 


Oddziai Banku Małopolskiego, ulica Marszałkowska L. 154. 
3 Maja L. 10. 
Moniuszki L. 4. 
Krakowska L. 8. 
Sapieżyńska L. 10. 
ste p (3, 

Maja. 
Kolejejowa L. 8. 
Krupówki L. 38. 

wy Ziemski. 
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Austr, Zakład Kredytowy dla handlu i przemyslu. 


Redaktor naczelny: Emä Aaocker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nszrzód” w Krakowie 


EA E DOL. 


v Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 
| Cscionkamg Drukarni Iwflowej w Krakowie, Dunajewskiego ò (tel 1 
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